„Przyjaźń niemiecko-polska 
przyczynia się 
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Niemiec Demokratycznych 
z okazji 
Miesiąca Przyjażni 
Niemiecko -Polskiej 


Z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 
Prezydium Rady Narodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych ogłosiło następujące 


Przyjaźń niemiecko-polska przyczynia się do 
zapewnienia pokoju w Europie. 


Nasz plan 5-letni oraz plan 6-letni Polski Lu- 
é dowej — to droga do pokoju i dobrobytu obu 


Niech żyją prezydenci Wilhelm PIECK i Bo- 


Niech żyje nierozerwalna przyjaźń między 
narodem niemieckim i polskim. 
Granica na Odrze i Nysie jest granicą pokoju. 


Przyjaźń niemiecko-polska jest ciosem dla 
podżegaczy wojennych. 


Przyjaźń niemiecko-polska jest warunkiem 


Naród niemiecki i naród polski walczą wspól- 
nie po stronie Związku Radzieckiego w obro- 


Układ warszawski z czerwca 1950 roku stano- 
wi trwałą podstawę przyjaźni niemiecko-pol- 


Niemiecko-polska wymiana handlowa podnosi 
dobrobyt obu narodów. 
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Uroczystym wystawieniem „Halki“ 
Moniuszki 


rozpoczął się w Lipsku 
Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej 


1 bm. przybyła do Berlina delegacja polska, która weżmie u- 
dział w imprezach i uroczystościach, organizowanych na tere- 
nie NRD w marcu br. w ramach Miesiąca Przyjaźni Niemiec 


ko - Polskiej. 


Na czele delegacji stoją re- 
daktor naczelny „Gromady* — 


M. Kamińska i sekretarz ZG 
ZMP S. Nowocień. 
W skład delegacji wchodzą: 


prof. Uniwersytetu Warszawskie 
go — K. Borsuk, literaci K. 
Brandys i M. Jastrun, działacz 
ZSCh L. Korga, robotnica, przo- 
downica pracv — A. Majnik, 
kompozytor — Z. Myciel ':i. dzia 
łaczka społeczna — W. Nowicka, 
artystka A. Śląska, nrzewodni- 
czący spółdzielni produkcyjnych 
— W. Sojka i H. Wieczorek, 
działacz ZMP — Stroguls"i oraz 


murarz przodownik pracy — J. 
Wit. 

Gości polskich powitali na 
dworcu śląskim. udekorowa - 


nym polskimi barwami narodo 
wymi. przedstawiciele Niemiec- 
kiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polska oraz człon 
kowie prezydium Rady Narodo 
wej Frontu Narodowego Nie - 
miec Der >kratycznych. 


* 


28 II Lipsk zainaugurował 
Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - 
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Polskiej wystawieniem „Halki* 
Moniuszki 

Publiczność zgotowała długo- 
trwałą owację mówcom oraz 
wykonawcom opery. 

29 bm .„,Halka* transmitowa- 
na będzie przez rozgłośnie NRD 
= 

We wszystkich krajach NRD 
odbyły się konferencje Nie- 
mieckiego Towarzystwa Krze- 
wienia Pokojowych i Dobrosą- 
siedzkich Stosunków z Polską. | 
na których omówiono program 
uroczystości, wieców i imprez. 
organizowanych w ramach Mie 


siąca Przyjaźni Niemiecko - 
Polskiej. 

Na konferencji odbytej w 
Berlinie jeden z delegatów 


przesiedleniec z Górnego Ślą- 
ska oświadczył m. in: „Nie 
możemy przywrócić już życia % 
milionom zamordowanych przez 
hitlerowców obywateli pol- 
skich, ale możemy i powinni- 
śmy naszą niezłomną walką e 
pokój wykazać narodowi pol 
skiemu, że potępiamy zdecydo- 
wanie zbrodnie faszystów nie- 
mieckich i że naszym najgoręt- 
szym pragnieniem jest żyć w 
przyjażni z narodem polskim“ 


DECYZJA 
BYŁA TRUDNA 


Żywe pragnienie podołania zadaniom drugiego roku Planu 
6-letniego zwiększa *empo i jakość naszej pracy. Szybciej wy- 
tapia się stał, szybciej rosną przewozy na kolejach, szybciej 
budujemy domy.. Hutnik, palacz w lokomotywie, lokator no- 


wego mieszkania wołają: więcej 


plan! 


węgla. Od węgla zależy 


Górnicy odpowiadają „z dołu" zaciekłą, z dnia na dzień mą- 


drzejszą wa!ką z twardymi, pełnymi 


niespodzianek ścianami 


węgla. W pracy tej coraz częściej pomaga im: „dzielny łado- 
waecz“ — kaczy dziób. wrębiarka į kombajn. 
Górnicy muszą nadążyć. ale w tym celu trzeba zrewidować 


jeszcze dotychczasową pracę. 


Wykorzystać rezerwy w lu- 


dziach, zwłaszcza w młodzieży. Trzeba lepiej wykorzystać ma- 
Szyny. Bić się o dzienne wykonywanie planów. 
Walka ta wzmaga się na wszystkich kopalniach; kieruje nią 


nasza Partia. u 
ganizacja zctempowska. 


Jedną z kopalń, ktore podję- 
ły tę walkę jest „Bobrek* — 
kopalnia, która ma nakreślone 
największe wydobycie w Pol- 
sce, w której jedną trzecią 
załogi stanowi miodzież. 


„Bobrek* posiada wiele nie- 
wyzyskanych rezerw — jedna 
Z nich to młodzież. Są tutaj 
wprawdzie młodzieżowi przo- 
downicy pracy — Młynek, Ja- 
siński, Włodarczyk i inni. Jest 
jednak spory procent bume- 
lantów, takich, których nie 
może zadowolić żadna praca — 
wędrowników z oddziału na od 
dział — i takich, którzy mo- 
gliby być doskonałymi ładowa- 
czamł czy  rębaczami, a tym- 
czasem  podsypiają na „knef- 
lach“. 

Cóż na to organizacja zetem- 
Powska, licząca ponad 600 człon 
ków? Jak wypełnia ona swoje 
Zadanie pierwszego pomocnika 


Partii, organizatora i wycho- 
wawcy młodzieży? 
Organizacja poszła po fal- 


szywej drodze. „Stary“ zarząd 
Tozdrabniał się w szczegółach, 
howy nie potrafił wejść z miej 
Sca na właściwą drogę Organi- 


boku której stoj pierwszy pomocnik — or- 


zacja istniała, ale nie żyła peł- 
nym życiem. 

Dopiero teraz w pracy jej za- 
czyna zarysowywać się prze- 
łom. Złożyło się na niego wiele 
przyczyn, a ostateczną i bezpo- 
średnią był sprzeciw Partii | 


dyrekcji na założenie ściany 
młodzieżowej 
-— Dajcie nam tę ścianę, a 


pokażemy jak młodzież potrafi 
pracować skoro zechce — wal- 
czył uparcie radca młodzieżo- 
wy Zygmunt i przewodniczący 
ZMP Wąsowski. 

Decyzja była trudna. Z jed- 
nej strony pespektywa zmobi- 
lizowania młodzieży poprzez 
dobrą, wzorową ścianę mło- 
dzieżową. Z drugiej strony mo- 
żliwość załamania się jej już w 
okresie próbnym, po pierw- 
szych dniach entuzjazmu. Prócz 
tego trudne warunki geologicz 
ne kopalni. 

Zarząd ZMP otrzymał odpo- 
wiedź:  poczekajcie. Pokażcie, 
że umiecie pracować nad wy- 
chowaniem młodzieży, zwalcza- 
cie absencję i niedbalstwo, 
przekonajcie kolegów 0 ko- 
niecznoścj uczenia się na kur- 
sach rębaczy i młodszych rę- 
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X% Co ma robić młodzież w 
gromadzie, 


3 która do 
28 lutego br. nie wy- 
konała planu skupu 


zboża — str. 2. 


2 Dyskusja o „Załodze* — 
4 str. 3. 


W odpowiedzi na apel mło- 
kop. 
pierwsi podjęli zobowiąza- 
nia dla uczczenia Tygodnia 
ŚFMD 


dzieży „Katowice“ 


walcownicy huty 
„Kościuszko“, 


Na zdjęciu: brygada mło- 
dzieżowa z walcowni „De- 
mag”. Pierwszy z lewej stro 
ny kol. Waldemar Rosiński 
w rozmowie z kilkoma 
czionkami brygady. 

Fot. Stanisław Kałus 


Sobota 
3 


marca 


1951 
Nr. G3 [261 B 


4 i 0 ; B | 
OBNIZKA CEN — TO DOWÓD POKOJOWEJ POLITYIĆŁ _+/ 
I POTĘGI GOSPODARCZEJ KRAJU RAD 


la tysiącach wieców masy pracuj 
manifestują dum 


uce ZSRR 


z nowego zwycięstwa na drodze do komunizzau. 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) wprowadzająca dalszą, czwartą z kolei w 


okresie powojennym zniżkę cen — da ludności dodatkowe oszczędności 


milionów rubli, 


w wysokości 34.500 


Na terenie całego ZSRR odbywają się spontaniczne wiece, na których ludność daje wyraz 


swej radości i uczuciom głębokiej wdzięczności dla partii komunistycznej, 


kiego i wielkiego STALINA. 
„Nowa zniżka cen — powie- 
dział na zebraniu załogi maj- 
ster oddziału 
Zakł. Przem. Metalowego w Le- 


hydro - turbin | politykę naszego rządu. 


ningradzie — Szancew — po- 
twierdza raz jeszcze pokojową 
Naszą 


odpowiedzią będzie ofiarna pra 


Za dzikta, które przyczyniły się naiskuleczniej 
da utrwalenia pokoju między narodami 


Uchwała S$wiatowej Rady Pokoju 
w sprawie Międzynarodowych Nagród Pokoju 


Na sesji w Berlinie Światowa 
Rada Pokoju przyjęła projekt 
regulaminu międzynarodowych 
nagród pokcju, przewidujący m 
in. poniższe postanowienia: 


Światowa Rada Pokoju posta- 
rawia kontynuować przyznawa- 
nie trzech międzynarodowych 
nagród pokoju, w wysokości 5 
milionów franków każda. które 
ustanowił I Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. uchwalając. 
że będzie je przyznawał raz do 
roku. 


Nagrody te mogą być przy- 


(D 


Kol Ryszard Młynek rębacz przodowy 


ZMP brygadzista brygady młodzieżo- 


wej Wykonała ona w ub. roku 230 
Y proc. normy. 
baczy. Zmobilizujcie mniejsze 


brygady młodzieżowe. Wierzy- 
my i ufamy młodzieży, ale na 
ścianę trzeba zapracować. Dziś 
nie wolno nam ryzykować na- 
wet 10 ton węgla, bo może ich 
zabraknąć dla parowozu czy 
huty. 

Odmowa była 
sem, który zrazu zrodził roz- 
goryczenie i zniechęcenie po- 
śród części młodzieży tej, któ- 
ra pokazała już że umie pra- 
cować j tej, która śni o sukce- 
sach brygady Kowalskiego, 
siedząc dotąd niewiadomo dla- 
czego na.. „kneflu*. Aktyw zaś 
stracił z oczu cel, który wyda- 
wał mu się w tej chwili naj- 


silnym cio- 


ważniejszy. 
Ale słuszna choć bolesna de- 
cyzja Partii stała się zarze- 


wiem przełomu w organizacji 
zetempowskiej. 

O tym jak przejawia się ten 
przełom opowiemy w cyklu na- 


szych reportaży sprawozdaw= 
czych „10 dni w kopalni „Bo- 
brek*, 

(E. W.) 


znawane za dzieła 
artystyczne, filmowe i naukowe, 
które przyczyniły się najskutecz 
niej do utrwalenia pokoju mię- 
dzy narodami. 

Światowa Rada Pokoju za- 
strzegą sobie prawo ufundowa- 
ni.. poza tymi nagrodami mie- 
dzynarodowymi, jednej lub kil- 
ku innych nagrod jak również 
złotych medali. 

Rada podejmie wszelkie kro- 
ki niezbędne do spopularyzowa- 
ni. nagrodzonych dzieł. 

Skład sądu konkursowego mię 
dzynarodowych nagród pokoju 
na r. 1951 jest następujący: Pie- 
tro Nenni (Włochy) — przewod- 
niczący, Pierre Cot (Francja) — 

I wiceprzewodniczący, Muo Dun 
: (Chiny) — wiceprzewodniczący, 


4 | Wanda Wasilewska (ZSRR), Jan 


! Mukarovsky (Czechosłowacja), 
| Kusambi (Indie), Uphaus (USA), 


j | Lundquist (Szwecja), Jara (Me- 


ksyk). Helena Weigelbrecht 


$ | (Niemcy). Kamel el Bindari Pa- 


sza (Egipt). Hewlett Johnson 
(W. Brytania), Jerzy Putrament 
(Polska). 


literackie, (Afryka), Pablo Picasso (Hiszpa- 


nia). 

Światowa Rada Pokoju zale- 
ca poszczególnym komitetom 
krajowym utundowanie nagród 
narodawych za takie dziela lite- 
rackie, artystyczne i naukowe, 
które przyczyniły się Sszczegól- 
nie skutecznie do utrzymania 
pokoju. 

E 


Światowa Rada Pokoju przy- 
jęła uchwałę n-stępującej tre- 
ści: 

Rozwój światowej akcji w o- 
bronie pokoju wymaga udosko- 
nalłenia istniejącego czasopisma. 
które winno uzyskać o wiele 
szerszy zasięg. W tym celu Świa 
towa Rada Pokoju prosi p. 
Piarre'a Cota, aby objął kierow- 
rictwo tego czasopisma W tej 
pracy pomagać mu będzie spe- 
cjalny komitet. Charakter cza- 
sopisma powinien ulec zmianie, 
aby zwiększyła się liczba czytel- 
ników i aby stało się ono sku- 
tecznym organem propagowania 


Gabriel d'Arboussier | idci pokoju. 


W odpowiedzi na oświadczenie Stalina 
podniosę wraz ze swą brygadą 
wydajność pracy o 15 proc. 


— mówi przodownik pracy z kopalni „Kleofas” 


W dalszym ciągu napływają z całego kraju od przedstawicieli 
różnych warstw społeczeństwa wypowiedzi na temat wywiadu 
Generalissimusa STAŁINA udzielonego korespondentowi „Praw 


dy* 
© Czołowy przodownik pracy 

kopalni „Kleofas* brygadzi 
sta zespołu szturmowego, wy- 
konujący 280-proc. normy, Sim- 
ka mówi m. in.: 

„Już następnego dnia po ogło 
szeniu wywiadu towarzysza STA 
LINA mogliśmy zauważyć, jak 
żywe poruszenie i głębokie uzna- 
nie wywołał on wśród górników 
naszej kopalni. 

Kiedy my mówimy, że jesteś- 
my obrońcami pokoju, to nie rzu 
camy słów na wiatr. Naszą od- 
powiedzią podżegaczo. i 'en- 
nym będzie podniesienie wydaj- 
ności pracy, wydobywanie jesz- 
cze .iącej węgla. Dotychczas z 
brygadą wykonujemy bprzecięt- 
nie 280 proc. normy. Aby w od- 
powiedzi na słowa towarzys a 
STALINA wzmóc naszą walkę 
o okój, aby zwiększyć sił- na- 
szego narodowego frontu walki 
© pokój i Plan 6-letni, zobowią- 
zuje się wraz z całą moją br: ra- 
dą podnieść wydajność pracy o 
dalszych 15 proc.“ 
© Znany krytyk literacki prof. 

dr Jan Kott stwierdza m. in. 

„S_ALIN „ niezrównaną ja- 
snością raz jeszcze ukazał nam, 
że najwię szym wrogiem naro- 
dów są imperialistyczne rządy. 

Wstręt i pozarda do tych wszy 
stki . którzy próbują wydobyć 


z grobu ohydny kościotrup by- 
łej hitlerowskiej armii. ogarnia 
coraz bardziej masy ludowe na 
całvm świecie. 

Wiara w słuszność naszej spra 
wy, głęboka pewność, że świa- 
towy obóz pokoju zwycięży, mi- 
łość dla Wielkiego STALINA i 
dla naszej Partii pomogą nam 
wypełniać wielkie zadania Pla- 
nu 6-letniego. 


Dla walki o pokój i plan, pi- 


sarze polscy i uczeni oddadzą 


wszystkie siły”. 


I pomysł 


racjonalizatorski w r. 1849. 


na 180 pracowników 


w r. 1950-1 na 60 


W r. ub. nastąpił bardzo po- 
ważny rozwój ruchu racjonali- 
zatorskiego. 

Podczas gdy w 1949 r. jeden 
pomysł przypadał Średnio na 
180 pracowników, to w r. ub. 
co 60 pracownik zgłaszał nowe 
usprawnienie. 

Ok. 50 proc. pomysłów ra- 
cjonalizatorskich zgłoszonych 
w r. ub. znalazło już zastoso- 
wanie w naszej gospodarze, 


rządu  radziec- 


ea, przedterminowe wykonanie 
zamówień dla stalinowskich bu- 
dowli komunizmu“. 

Stachanowiec Pietriczenko o- 
świadczył na wiecu robotników 
Zakł. Metalurgicznych im. Mo- 
łotowa w  Dniepropietrowsku: 
„Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR i KC WKP(b) w sprawie 
nowej zniżki cen Świadczy do- 
bitnie raz jeszcze o pokojowych 
dążeniach naszego mocarstwa 
socjalistycznego. Nie będziemy 
szczędzić sił ani energii, aby 
nadal kwitła nasza ukochana 
ojczyzna, aby naród radziecki 
osiągnął jak najszybciej komu: 
nizm“. 

Na masowych zebraniach koł- 
choźnicy radzieccy wskazują na 


doniosłe znaczenie zniżki cen 
dla ludności wiejskiej. 

W całym kraju daje się zau- 
ważyć w sklepach  wzmozona 
frekwencja. Znacznie wzrósł po- 
pyt na pieczywo, mięso i wy- 
roby masarskie, na masło i tłu- 
szcze. W związku ze spodziewa- 
nym wzrostem popytu sklepy 
zostały zaopatrzone w wielka 
ilość towarów. 

Ludzie radzieccy na każdym 
kroku dają wyraz swej wielkiej 
radości z nowej zniżki cen. Lu- 
dzie radzieccy dumni są ze swej 
ojczyzny, z pierwszego na 
świecie ustroju społecznega, 
przy którym praca narodu stwa 
rza bogactwo i obfitość dla łu- 
du pracującego. Ludzie ra- 
dzieccy zdecydowani są pod kie 
rownictwem partii LENINA — 
STALINA prowadzić nieustan- 
nie walkę o dalszy rozkwit 
gospodarki narodowej ZSRR — 
ostoi pokoju na całym świecie. 


6.500 materiałów ponad plan 


wyprodukowały roaolnice PZPW NV 14 
dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet 


i Kongresu 


Z całego woj. katowickiego 


Ligi Kobiet 


napływają meldunki o realiza- 


cji zobowiązań podjętych przez kobiety śląskich zakładów prze 
mysłowych na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet i Kon- 


gresu LK. 


Przedterminowo wykonały zo 
bowiązania kobiety zatrudnione 
w kopalniach śląskich, które 
wzmogły swe wysiłki w walce 
o czysiość węgla. 

* M. in. pracownice sortow- 
ni kop. „Niwka” zmniejszyły o 
0.20 proc. zawartość kamienia w 
węglu handlowym. 

* Duży sukces osiągnęły ko- 
biety zatrudnione w kop .„Mo - 
drzejów*, obniżając kilkakrot- 
nie dotychczasowy procent za- 
nieczyszczenia we wszystkich 
asortymentach węgla. I tak: 
w kęsach zmniejszono zawar - 
tość kamienia z dotychczaso - 
wych 0,11 proc. na 0.02 proe., w 
kostce z 0,18 do 0,04 proc, w 
orzechu I z 0,74 proc. na 0,10 
proc., zaś w erzechu [I z 0,83 
do 0,10 proc. 


* Duże sukcesy produkcyjne 
przy realizacji zobowiązań od - 
noszą włókniarki śląskie. M. in. 
kobiety zatrudnione w zakł. im. 
Kluski w Biełsku, należącym 
do Państw. Zakł. Przem. Weł- 
nianego Nr. 14, dzięki wielkie- 
mu  entuzjazmowi i wydajnej 
pracy wykonały swe zobowiąza 
nia nie tylko przedterminowo. 
ale z poważną nadwyżką. Np. 
kobiety pracujące na oddziale 
cerowalni przekroczyły swoje 
zobowiązanie o 85 proc., produ- 
kując dodatkowo ok. 6.500 m. 
materiałów różnego gatunku. 

Poważny wzrost wydajności 
pracy uzyskały kobiety zatrud - 
nione na oddziale przędzalni, 
które w lutym br. zamiast zade- 
klarowanych 200 kg. dały dodat 
kową produkcję 668 kg. przędzy. 


Obrady rozszerzonegoPlenum 


NK W 


1 bm. obradowało rozszerzo- 
ne plenum Naczelnego Komite- 
tu Wykonawczego Zjednoczone- 
go Stronnictwa Ludowego. W 
obradach brali również udział 
przewodniczący i sekretarze 
Woj. Kom. Wyk. ZSL. 

Referat pt. „Hasło Narodowe. 
go Frontu walki o pokój i Plan 
6-letni w pracy ZSL“ wygłosił 
wiceprezes NKW — S. Ignar. 

Po dyskusji. obrady podsu- 


e r] 


Z$L 
mował sekretarz 
Juszkiewicz. 

Plenum NIEW ZSL podjęło 
uchwałę, w której przyjęło te- 
zy referatu wiceprezesa NKW 
Ignara i przemówienia se- 
kretarza NKW — Juszkiewicza 
jako wytyczne działania ZSL : 
zobowiązało wszystkie ogniwa 
organizacyjne ZSL do walki o 
pełną ich realizację. 


NKW — A 


ZMP-owski Siew 


„ZWRACAMY SIĘ DO 
WAS, CHŁOPCY I DZIEW 
CZĘTA ZE WSI, SYNO- 
WIE I CÓRKI BIEDOTY 
WIEJSKIEJ I PRACUJĄ- 
CYCH CHŁOPÓW. CHODŻ 
CIE Z NAMI NA SIEW 
POKOJU — WSTĘPUJCIE 
W NASZE SZEREGI ZMP- 
OWSKIE, W SZEREGI 
MŁODYCH BUDOWNI- 
„CZYCH SOCJALIZMU — 
MŁODYCH OBROŃCÓW 
POKOJU“ tak brzmią 
slowa gorącego wezwania 
8 chiopców dziewcząt z 
Lubnowa. którzy w nie- 
dzielę, 25 lutego, wstąpili 
do ZMP. 

Podchwycone przez akty 
wistów ZMP, pracujących 
nad wzmożeniem pracy w 
wiejskich kołach ZMP i 
naa zakładaniem nowych 
kół ZMP na wsi — słowa 
ośmiorga mlodych patrio- 
tów ze wsi na ziemiach od 

| zyskanych, dotrą do wszy- 
stkich, do których zostały 
rzucone. Każdy chłopiec i 
dziewczyna z małorolnej i 
średniorolnej rodziny chłop 
skiej usłyszy skierowane 
do siebie wezwanie ośmior 
ga z Lubnowa: „CHODŹ 
RAZEM Z NAMI NA SIEW 
POKOJU, WSTĄP W SZE- 
REGI ZMP, ABY WYHO- 
DOWAĆ WYSOKI URO- 
DZAJ, ABY WYWALCZYC 
SPRAWIEDLIWOŚĆ NA 
WSI, ABY POKONAĆ 
WOJNĘ I URATOWAĆ PO 
KÓJ NA ŚWIECIE!* 
Do każdej wsi, de naj- 
dalszego przysiółka zanio- 
są aktywiści wezwanie na 


ZMP-owski Siew Pokoju 
Dotrą oni z tym wezwa- 
niem do wiejskich hufców 
SP, do zespołów Przyspo- 
sobienia Rolniczego, do 
młodzieży z Ochotniczej 
Straży Pożarnej, Ludowe- 
go Zespołu Sportowego, do 
dziewcząt z Kół Gospodyń 
Wiejskich ZSCh. 


Nie ma na wsi ani jednej 
uczciwej dziewczyny 1 
chłopca z małorolnych i 
średniorolnych, dla którego 
wezwanie na ŻMP-owski 
Siew Pokoju nie byłoby 
bliskie i pociągające. Cała 
tą młodzież chce wyhodo- 
wać w swojej wsi wysoki 
urodzaj, gorąco pragnie 
utrzymania pokoju i od- 
sunięcia grożby wojny, jest 
za sprawiedliwością—prze- 
ciwko wyzyskowi. A prze- 
cież właśnie pokój, spra- 
wiedliwość i urodzaj to 
główne cele pracy ZMP- 
owskiej na wsi i na tym 
właśnie połega siła ZMP i 
siła ZMP-owskiego Siewu 
Pokoju na wsi. 


„NIE CHCEMY JED- 
NAK BYĆ MALOWANYMI 
CZŁONKAMI* mówi 
w swoim wezwaniu ośmio- 
ro z Lubnowa. Za tymi sło 
wami pos.ły już czyny 
Bronek Antoszczyn i Wan- 
da Zagrodnikówna ściąga- 
ją z pola i remontują 3 po- 
rzucone siewniki, Czesława 
Gardiaszówna, Jozefa Bur- 
czakówna i Irtna Zagrod- 
nikówna organizują usta- 
wową pomoc sasiedzką dla 


Budżet 
NA ROK 4954 


dwukrotnie 
większy 
od budżetu 
Z r. 1950 


Obrady Komisji Sejmowej 


28 II br. cdbyło się I posie- 
dzenie Sejmowej Komisji Planu 
Gospodarczego i Budżetu 


Zagadnienia związane z bud- 
żeiem na br. omówił wicemini- 
ster Finansów — E. Drożniak. 
| Budżet na r. 1951 jest w formie 
i treści realizacją zasady jedno- 
litego socjalistycznego systemu 
budżetowego w naszym pań- 
stwie. 

Reforma ustroju władz pań- 
stwowych spowodowała włącze- 
nie do budżetu dotychczasowych 
budżetów związków samorzą4ą- 


| 
I du terytorialnego. Oznacza to, 


jednolitego planowa- 
się 


że obok 
nia gospodarczego, tworzy 


| jednolity budżet Państwa, któ- 


ry będzie realizowany przez cen 
tralne i terenowe organa jed- 
nolitej władzy państwowej. 
Budżet na r. 1951 jest dwu- 
krotnie większy w ucrównaniu 
z r. 1950 i wg projektu rząno- 
wego — zamyka si po stronie 
dochodów sumą ponad 56 miliar 
dów zł. Podstawę cia tej sumy 
stanowi dochód gosnouarki u- 
społecznionej (blisko 80 proc.). 


Wydatki na gasoGdarką nspo 
łecznioną wynieść mają 40.7 
proc. całości wydatkćw na urzą 
dzenia socjalne kulturalne — 
31,6 proc, na administrację i 


wymiar sprawiejlliwości — 11,5 
proc., na obronę narodową 
— 7,2 proc. Struktura wy- 
datków naszego budżetu wska- 
zuje jasno i wyraźnie na 
jego produktywny i pokojowy 
charakter. 

Projekt rządowy przewiduje 
nadwyżkę w sumie przeszło 4 
miliardów zł, tj. 7,5 proc. Jest 
to pierwsza tak poważna nad- 
wyżka w naszym budżecie: jest 
ona wynikiem stosowania zasa- 
dy socjalistycznzco planowania 
1 budżetowania. 


Ponad 38 proc. wyborców 
w 6 republikach 
radzieckich 
 głosonało na kandydatów 
Stalinowskiego bloku 
komunistów 
i bezpartyjnych 


Ze stolic 5 republik radziee- 
kich, w których 25 ub. m. odby- 
ły się wybory do Rad Najwyż- 
z-ych, napłynęły meldunki o o- 
statecznych wynikach wyborów. 

W Ukraińskiej, Białoruskiej, 
Armeńskiej, Uzbeckiej i Turk- 
meńskiej SRR głosowało 39,99 
proc. ogólnej liczby zarejestro- 
wanych wyborców. w Estońskiej 
SRR — 99,89 proc. 

Na kandydatów bloku komu- 
nistów i bezpartyjnych gloso- 
wało na Ukrainie — 99.91 proc. 
ogólnej liczby biorących udział 
w głosowaniu, na Białorusi — 
13,92 proc., w Uzbekistanie — 
99.92 proc. w Armenii — 99,94 
proc, w Turkmenii 99,89 
proc. i w Estonii — 99.85 proc. 


A. Sobolew 


ambasadorem ZSRR w Polsce 


Agencja Tass donosi: 

Prezydiur Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało tow Arkadiu- 
sza Aleksandrowicza Sobolewa 
arnbasadorem nadzwyczajnym i 
oełnomocnym ZSRR w Polsce. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło tow Wiktora 
Zacharowicza Lebiediewa od 
obowiązków ambasadora nad- 
zwyczajnego i pełnomocnego 
ZSRR w Polsce. 


Pokoju 


12 rodzin małorolnych. Sta 
nistaw Begerski, Karol Cwì 
kła i Maria Śliczna poma- 
gają w przygotowaniach 
do uprawy i zasiania 2 ha 
odłogów. Dziesiątki tysięcy 
młodzieży wiejskiej, które 
wstępują do istniejących 
już i nowozałożonych kół 
ZMP, również nic mogą 
być malowanymi członka- 
mi. Otrzymują oni pelne 
ręce konkretnych zadań w 
akcji siewnej — w „Lek- 
kiej Kawalerii", kontrolu- 
jącej gminną spółdzielnię 
i SOM. w przygotowaniu 
ziarna na siew, w uprawie 
odłogów, w dopilnowaniu 
ustawowej pomocy sąsiedz- 
kiej. Są jeszcze zadania w 
nauczaniu analfabetów. 

Niezliczone są zadan!a 
ZMP-owców na wsi. Aby 
je wykonać, koła muszą 
być silne, kierownictwo pra 
cy ZMP-owskiej na wsi 
Spoczywać musi w rękach 
chłopców i dziewcząt z 
najbardziej pokrzywdzonej 
przez ustrój wyzysku na 
wsi klasy — chłopców i 
dziewcząt z rodzin komor- 
niczych, z biedoty, z mało- 
rolnych. Oni są główną si- 
łą w tej walce, za nimi w 
szeregach ZMP kroczyć bę 
dzie noga w nogę młodzie; 
średniorolna, z uporem, 
twardością i  nieustępli- 
wością wobec  wyzyski- 
waczy, biurokratów i o- 
biboków. Tysiące, dzies'ąt- 
ki i setki tysięcy m!odzie- 
ży wiejskiej staną w sze- 
regach ZMP do Siewu Po- 
koju. 


2 SZTANDAR MŁODYCH 


Nowe zwyciestwo 
raju SŚocjalizmu 


Z wielką dumą i głęboką ra 
dością przyjęły masy pracują 
ce całego świata postanowie- 
nie Rady Ministrów ZSRR i 
KC WKP(b) o nowej obniżce 
państwowych cen  detalicz- 
nych na artykuły spożywcze i 
towary przemysłowe w ZSRR. 

Ta czwarta po wojnie ob- 
niżka cen jest nowym wyra - 
zem potęgi państwa socjali - 
stycznego i przejawem troski 
rządu i Partii o dobrobyt na- 
rodu radzieckiego. 

Państwo radzieckie prowa- 
dzi politykę systematycznego 
obniżania cen i zwiększania 
siły nabywczej rubla. Dzieki 
obniżce cen, dokonanej w la- 
tach 1947 — 1950, ludność 
Związku Radzieckiego zaosz - 
czędziła 500 miliardów rubli. 
Już w końcu roku 1948 masy 
pracujące ZSRR mogły za swe 
zarobki nabyć dwa razy wię- 
cej towarów niż ve ostatnim 
kwartale 1947 roku. W r. 1949 
realne zarobki robotników i u- 
rzędników ponownie wzrosły 
o 12 procent, a w ruxu ubieg- 
łym o dalsze 15 procent. 

O wzroście dobrobytu lud- 
ności radzieckiej świadczy do- 
bitnie wzrost obrotu towaro - 
wego. Tak np. w roku ub. 
sklepy państwowe i szvółdziel 
cze sprzedały ludności o mis- 
ko jedną trzecią więcej to- 
warów, aniżeli w roku 1949, 
Nowa obniżka cen, jak i wszy- 
stkie poprzednie, nastąpiła na 
bazie olbrzymiego rozwoju sił 
wytwórczych Związku Radziec 
kiego. 

W warunkach ustroju ra- 
dzieckiego rozwojowi sił wy- 
twórczych kraju, zwiekszeniu 
dochodu narodowego towarzy- 
szy stale rozwój dobrobytu ma 
terialnego i poziomu kultural- 
nego ludności. Takie jest nie- 
złomne prawo rozwoju społe- 
czeństwa socjalistycznego. 

Kwestią zasadniczą z punk 
tu widzenia sytuacji mate- 


rialnej i kulturalnej ludu 
pracującego — uczy towa- 
rzysz Stalin — jest kwestia 


podziału dochodu narodowe- 
go między klasami. 


aiy dochód narodowy 
ZSRR 
sirzy muje lud pracujący 


W krajach kapitalistycznych 
przytłaczająca część 
narodowego trafia w ręce nie- 
pracujących, wyzyskujących 
elementów społeczeństwa — 
kapitalistów, obszarników, ban 
Kierów i ich czeladzi. 

W Związku Radzieckim nie 
ma kapitalistów i ich licznej 
czeladzi. Społeczeństwo radziec 
kie składa się wyłącznie z pra- 
cujących, wolnych od wyzysku 
i złączonych niebywałą w dzie- 
jach wspólnotą interesów lu- 
dzi. Oznacza to, że w Związku 
Radzieckim państwo radziec- 
kie, sam lud pracujący otrzy- 
muje cały dochód narodowy. 

Jedna z największych zalet 
socjalistycznego radzieckiego 
tystemu gospodarczego — 
wskazuje towarzysz Stalin — 
polega właśnie na tym, że: 

„podział dochodu narode- 
wego odbywa się nie w in- 
teresach wzbogacenia klas 
wyzyskiwaczy oraz ich licz- 
nej pasożytniczej czeladzi, 
lecz w interesach systema- 
tycznego polepszania sytua- 
cji materialnej robotników 

i chłopów oraz rozszerzenia 

socjalistycznej produkcji w 

mieście i na wsi“. 

W roku 1950 dochód narodov- 
wy ZSRR wzrósł w porówna- 
niu z rokiem 1949 o 21 proc. 
Wykorzystując cały dochód 
narodowy w interesach mas 
pracujących, rząd radziecki i 
WKP(b) zapewniają systema- 
tyczną poprawę sytuacii mate- 
rialnej robotników, chłopów. 
inteligencji oraz dalsze rozsze- 
rzenie produkcji socjalistycz- 
nej w mieście i na wsi. 

Wzrost dobrobytu material- 
nego mas pracujących zapew- 
niają nie tylko podwyższone 
płace robotników i pracowni- 


HEDDA ZINNER 


doehodu' 


"merykańskich 


ków umysłowych, zwiększone 
dochody chłopów ze społecznej 
produkcji kołchozowej oraz z 
gospodarki przyzagrodowej i 
oscbistej, nie tylko konsek- 
wentnie obniżane ceny towa- 
rów masowego spożycia. Pań- 
stwo radzieckie wydaje ol- 
krzymie fundusze na zasiłki i 
świadczenia z tytułu ubezpie- 
czern» społecznych, na bezpłat- 
ne i ulgowe skierowania do u- 
zdrowisk, domów  wypoczyn- 
kowych i zakładów dla dzieci. 
na zasiłki dla matek licznego 
potomstwa i matek samotnych, 
na bezpłatną pomoc lekarska, 
bezpłatne nauczanie i podwyż- 
szanie kwalifikacji, na stypen- 
dia dla młodzieży szkolnej itd. 


Czwaria z kolei obniż- 
ka cen jest dalszym ogni- 
wem stałego, systeomatycz- 


nego wzrestu dobrobytu na- 
redów radzieckich. 


Razkład gospodarki 
kapiłalistycznej 


AW obozie pokcju — w Związ 
ku Radzieckim, w Polsce i w 
innych krajach demokracji lu- 
dowej pomyślnie rozwija się 
gospodarka ludowa, wzrasta 
zatrudnienie, obniżone zostały 
ceny, wzrosła realna wartość 
płac — poprawia się życie mas 
pracujących. 

Zupełnie inaczej dzieje się 
w obozie wojny — krajach ka- 
pitalistycznych Tam gospodar 
ka znajduje się w stanie po- 
stępującego upadku i próżne 
są awanturnicze próby urato- 
wania jej drogą przestawienia 
na tory produkcji wojennej. 
Militaryzacja, wyścig zbrojeń 
przyśpieszają jedynie rozkład 
gospotlarki kapitalistycznej. 

Militaryzacja oznacza, że go- 
spodarka tych krajów przybie- 
ra coraz bardziej jednostron- 
ny charakter, że surowce i si- 
iy robocze odciągane są od 
produkcji przedmiotów szero- 
kiego użytku do produkcji na- 
izędzi mordu, środków zagła- 
dy, z których ludność tych kra 
jów nie ma żadnych korzyści. 
Wyścig zbrojeń prowadzi do 
wzrostu ogromnych zysków 
rekinów kapitalistycznych i po 
głebiającej się z każdym 
dniem nędzy i wyzysku szero- 
kich mas ludności pracującej. 

Według amerykańskich da- 
nych urzędowych trzy czwarte 
(56 proc.) rodzin w Stanach 
Zjednoczonych zarabia rocznie 
mniej niż wynosi suma pienie- 
dzy niezbędna na dostateczne 
utrzymanie rodziny. W ciągu 
drugiego półrocza 1950 roku 
ceny artykułów  żywnościo- 
wych w USA wzrosły o jedną 
trzecią. Równocześnie rząd a- 
kapitalistów 
„zamroził płace“, to znaczy za- 
bronił podwyższania płac. W 
ten sposób robotnik za swój 
zarobek coraz mniej może ku- 
pić. 

Według danych najwyższej 
komisji układów zbiorowych 
pracy. koszty utrzymania we 
Francji wzrosły w styczniu 
1951 roku o 13 proc. Równocze 
śnie komorne wzrosło o 20 
proc. W ciągu 1950 roku spo- 
życie masła we Francji zmniej 
szyło się w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym o 35 
proc., zakup obuwia zmniej- 
szył się o 37 proc. 

Ministerstwo Pracy w An- 
glii ogłosiło cyfry pokazujące 
jak drogo musi płacić ludność 
za wyścig zbrojeń. W porówna 
niu z czerwcem 1947 r. podro- 
zały wszystkie artykuły żyw- 
nościowe, w tym: chleb o 22 
proc., cukier a 66 proc.. beko- 
ny i masło o 55 proc., mleko o 
43 proc. 

Podobnie jak w USA, 
Francji. Anglii tak i we 
wszystkich innych krajach 
kapitalistycznych pogarsza 
sie z każdym miesiącem ży- 
cie mas pracujących. 


Droga imperializmu 


Amerykański generał Bra- 
dley, stojący na czele zjedno- 
czonej grupy szefów sztabu 
USA, oświadczył. że na wypo- 
sażenie jednej dywizji pancer- 


KTO MASZERUJE 
ZA POKÓJ” 


pochwaliliby panowie pochód, 

tytuł „mężnyeh* daliby w nagrodę 

i błogosławili łomot kroków. 

Ale marsz za pokój I swobodę 

wielkich panów jak cierń w oczy kłuje, 
bo kto z nami maszeruje za pokój, 

ten nie dla wojny maszeruje. 


Można skrybów i krzykaczy kupić: 

niech drukują, judzą, papier plamią. 

A my, ludzie prości i nie głupi, 

poznajemy, że krzykacze kłamią. 

Straszcie „wrogiem“: my prawdziwych wrogów 
tam widzimy, gdzie nasz wróg czatuje, 

i kto z nami maszeruje za pokój, 

ten nie dla wojny maszeruje. 


Nie z nas będzie wojsko dolarowe 

i nie my shańbimy imię Niemiec, 
sprawiedliwą dźwigamy budowę 

i swobodną obsiewamy ziemię. 

Krok przyszłości dźwięczy w naszym kroku, 
pochóG idzie, drżą wojenni zbóje, 

bo kto z nami maszeruje za pokój, 

ten nie dla wojny maszeruje. 


*) W NRD rozpoczął sie miesiąc 


Gdybyśmy na wojnę szli pochodem, 


Przełożył Jacek Bocheński 


przyjaźni z 


polskim. Wiersz młodej poetki niemieckiej, który zamiesz- 
czamy, wyraża pokojowe uczucia najlepszej części narodu 
i młodzieży niemieckiej. 


narodem Ą 


nej musi się wydać w Amery- 
ce co najmniej pięćset milio- 
nów dolarów. Takich dywizji 
według obliczeń imperiali- 
stów amerykańskich musi się 
utworzyć w krajach Europy 
zach. co najmniej 50. Wysokość 
wydatków na te dywizje rów- 
na się wartości trzech i pół 
miliona domów  jednorodzin- 
nych. Oznacza to, że piętnaście 
i pół miliona ludzi, gnieżdżą- 
cych się obecnie w ruderach, 
mogłoby zamieszkać w wygod- 
nych domach. Znaczy to, że 
miliony dzieci, umierających 
w krajach kapitalistycznych w 
suterenach od krzywicy i gru- 
źlicy, zachowałyby zdrowie. 


Przykład ten charakteryzuje 
dobitnie drogę. jaką wybrał 
impezializm amerykański. 

Rówaocześnie naród radriec- 
ki, dźwiznięty ku wielkiej 
twórczości historycznej przez 
partię bolszewików, przez ge- 
niuszów rewolucji Lenina i 
Stalina, pracuje z ogromnym 
zapałem dla rozkwitu socjali- 
stycznego państwa radzieckie- 
go, podnosi swój dobrobyt. 


Ludzie pracujący całego 
świata wiedzą. że każde jego 
nowe zwyciestwo na froncie 


pracy jest dalszym krokiem do 
utrwalenia pokoju. 


(iw) 


Wśród wielu istotnych zaga- 
dnień przed naszym ZMP-ow- 
skim aktywem stoi obecnie 
również zadanie rozwinięcia 
odpowiedniej pracy uświada- 
miającej o znaczeniu tegorocz- 
nych brygad młodzieżowych i 
perspektywach, jakie stwarza- 
ją one dla ich uczestników. 

Akcja ta trwa już w terenie 
od kilku tygodni. Natężenie 
jej jest różne, zależnie od sto- 
pnia zainteresowania się tą 
sprawą, poziomu przygotowań 
organizacyjnych i umiejętno- 
ści kierowania entuzjazmem 
ochotników do brygad w ta- 
kim stopniu, aby treść tej pra- 
cy nie ograniczała się jedynie 
do samego werbunku czy na- 
boru, ale była jak najściślej 
związana z wszechstronnym 
wychowaniem, wskazywaniem 
młodzieży drogi do brygad, ja- 
ko drogi awansu społecznego 
i wielkiej możliwości udziału 
w budownictwie socjalistycz- 
nym, jako jednej z ważnych 
form utrwalenia pokoju. 

Trzeba mówić ochotnikom 
do brygad o tym, że praca na 
centralnym obiekcie jest rów- 
nocześnie wkładem w podnie- 
sienie ogólnego dobrobytu i 
kultury, a więc również do- 
brobytu i kultury jego groma- 
dy i wsi. Trzeba mówić o tym, 
że przysposobienie do zawodu 
w kompaniach szkoleniowych, 
które będą zorganizowane nie- 
mał w każdej brygadzie, leży 
nie tylko w osobistym intere- 
sie każdego junaka, ale ma tcż 
ogromne znaczenie dla życia 
i rozwoju naszego kraju. 


Organizować akcię 
uświadamiającą 
w lokalach 
rejestracyjnych do „SP“ 


Przed komisjami rejestra- 
cyjnymi przechodzi obecnie co 


DZWIGNIA DOBROBYTU 


SOMA 


MLLITT" 


W Związku Radzieckim przeprowadzono czwartą z kolei obniżkę państwowych  detalicz- 
nych cen towarów powszechnego użytku. 


Więcej uwagi 
tla akcji ocholniczego zgłaszania się 
młodzieży do brygad 


dziennie po kilkanaście tysię- 
cy młodzieży. Daje to ogrom- 
ne możliwości rozwinięcia 
wśród tej młodzieży wszech- 
stronnej pracy uświadamiają- 
cej, nie zawsze jeszcze doce- 
nianej przez nasz aktyw nie- 
których powiatów. Jakże je- 
szcze często przechodzimy do 
porządku dziennego nad spra- 
wą rozplanowania całego dnia 
pobytu młodzieży w powiecie, 
nad zagadnieniem odpowie- 
dniego przygotowania aktual- 
nych pogadanek. Zastawiamy 
się trudnościami. To brak cza 
czasu, to znów „nawalił* ze- 
spół artystyczny. To niby obiek 
tywna przyczyna. Najczęściej 
jednak po bliższy: 2 zaintereso- 
wanłu się przyczynami zła o- 
kazuje się, że jego źródło tkwi 
w naszych niedopatrzeniach. 
Przecież tak wiele pomocy w 
tem zakresie mogą okazać kqt 
ła ZMP-owskie. 

Spośród podlegających reje- 
stracji zgłosiło się już do bry 
gad 3-ch kolejnych turnusów 
około 8000 młodzieży z czego 
dwie piąte przypada na woje- 
wództwo łódzkie i okręg kato- 
wieki. Co to oznacza? Mówi 
to o tym, że środowiska fa- 
bryczne przodują w akcji mo- 
bilizacji młodzieży do brygad, 
że w innych okolicach kraju 
brak dostatecznego zrozumie- 
nia dla tej sprawy. 


Mniej cłekciarstwa, 
więcej pracy 


Kadra „SP“ winna więc na 
swym terenie wzmocnić pra- 
ce polityczną wśród kandyda- 
tów do brygad, unikając pły- 
cizny i efekciarstwa, rozwinąć 
walkę o to, by ochotnicze zgła 
szanie na poszczególne turnu- 


sy było manifestacją patriotycz 
nych uczuć młodzieży, by mię- 
dzy powiatami rozwinęło się 
współzawodnictwo o jak naj- 
lepsze wyniki w werbunku. 
Ale nie tylko to. Obecnym na 
rejestracji trzeba również opo 
wiadać o najbliższych zada- 
niach pracy na wsi, wyjaśniać 
znaczenie prowadzonego sku- 
pu zboża, czy rolę młodzieży 
w zbliżającej się akcji siew- 
nej. Rejestracja może i powin- 
na być wykorzystana również 
do rozwinięcia wśród młodzic- 
ży akcji propagowania czaso- 
pism młodzieżowych, wskazy- 
wania jej możliwości nauki w 
szkołach zawodowych, wyja- 
śniania znaczenia Uniwersyte- 
ckich Studiów Przygotowaw- 
czych, pełnego wyłowienia spo 
śród zgłaszających się do re- 
jestracji roczników. znajdują- 
cych się jeszcze. w  hufcach 
analfabetów. r r 


Trzeba, aby te komendy po- 
wiatowe, które do akcji reje- 
stracji podchodzą zbyt mecha- 
nicznie (np. w Tarnowie) — 
zrozumiały, że ciągną się w o- 
gonie ważnej pracy politycz- 
nej, że w rezultacie takiej 
„pracy“ znajdą się na szarym 
końcu w dziedzinie przygoto- 
wania własnego terenu 


Pierwsi ochotnicy na po- 
szczególne turnusy -—— to rów- 
nocześnie wzrastający w na- 
szych wsiach i szkołach aktyw. 


Jeśli mu potrafimy po- 
wierzyć konkretne zadania od- 
działywania na mniej uświa- 
domionych, to równocześnie 
ułatwimy i usprawnimy pra- 
cę w hufcach, jeszcze szerzej 
rozpalimy entuzjazm mło- 
dzieży. 


Nie ma już dziedzin życia, 
w których nie uczestniczyłyby 
kobisty, nie ma zawodów nie- 
osiągalnych dla kobiet, po- 
cząwszy od sztygara a na pro- 
fesorze wyższej uczelni skoń- 
czywszy, Nowy ustrój naszego 
państwa widzi i ceni w kobie- 
cie ofiarnego budowniczego 
nowego życia i aktywnego bo- 
jownika o pokój. Któż bar- 
dziej umie ocenić pokój od ko- 
biet? One, które wiedzą, że 
wojną wydarłaby im dzieci, 
mężów, rodziców, że pozbawi- 
łaby je rodzin i domów, one, 
które w codziennej pracy bu- 
dują kulturę, dobrobyt i szczę- 
ście człowieka—potrafią z ca- 
łym poświęceniem walczyć o 
pokój. Wałczą nie tylko słowa- 
mi, nie tylko gotowością, ale 
konkretną ofiarną pracą—ak- 
tywnym uczestniczeniem w rea 
lizacji Planu 6-letniego. Forma 
mi tej walki są m. in. wszyst- 
kie zobowiązania kobiet podję- 
te z okazji I Ogólnopolskiego 
Kongresu Ligi Kobiet i Mię- 
 dzynarodowego Dnia Kobiet. 
"Kongres Ligi Kobiet rozpo- 
czynający się 3 marca zmobi- 
lizuje najszersze masy kobiet 


szej walki o pokój, o Plan 
6-letni, o szczęście i rozkwit 
naszej Ojczyzny. Odbywać się 
on będzie w czasie, gdy nie- 
nasyceni, chciwi milionowych 
zysków imperialiści amerykań 
scy coraz jawniej grożą świa- 
tu wojną, gdy wskrzeszają ar- 
mię hitlerowską, a zakłady 
przemysłowe przekształcają w 
fabryki śmierci, produkujące 
broń i amunicję dla nowej 
rzezi wojennej. 

Na tym ponurym tle uwy- 
pukla się dobitnie twórcza, po 
kojowa praca Związku Ra- 
dzieckiego i krajów Demokra- 
cji Ludowej. Pokojowa polity- 
ka tych krajów napawa otu- 
chą wszystkich ludzi pracy na 
całym świecie, dodaje bodźca 
do walki miliardowej armii 
bojowników pokoju. I 1500 de- 


Co ma robić młodzież w gromadzie, 
która do 28 lutego 
nie wykonała planu skupu zboża 


Zarządzenie Rady Ministrów 
z 28 lutego br. stawia, nowe, 
b. ważne zadania przed zetem-- 
powcami i młodzieżą tych wsi 
i gmin, w których nie wszyscy 
wywiązali się jeszcze z obo- 
wiązków sprzedaży nadwyżki 
zboża. 

Na wsi ukazały się już pla- 
katy z treścią zarządzenia Ra- 
dy Ministrów o przedłużeniu 
terminu skupu zboża dla ma- 
łorolnych i  średniorolnych 
chłopów oraz o podwyższeniu 
zaliczki na podatek dla kuła- 
ków, którzy nie sprzedali zbo- 
ża. Zarządzenie Rady Minis- 
trów jest poparciem udzielo- 
nym chłopom w walee z ku- 
łakami o wykonanie planów 
skupu. Zarządzenie to tt0cno 
popiera interesy chłopów ma- 
ło i średniorolnych, dając im 
jeszcze 10 dni na wypełnienie 
obowiązku wobec ojczyzny — 
sprzedanie nadwyżki zboża. 
Wobec kułaków, którzy pró- 
bowali podrywać skup, aby 
osłabić nasz kraj, aby móc spe- 
kulować i bogacić się kosztem 
biedoty, władza ludowa postę- 
puje tak, jak należy postępo- 
wać z wrogami społeczeństwą, 
karząc ich zwiększoną zalicz- 
ką na podatek, a następnie 
podwyższeniem całego podatku 


„gruntowego. 


Obowiązkiem każdego ze- 
tempowca jest wyjaśnianie 
sąsiadom politycznego sensu 
zarządzenia Rady Ministrów. 
tłumaczenie korzyści, jakie 
niesie to zarządzenie chłopom, 
rozwijającej się wsi i calemu 
krajowi. Aby jednak to wy- 
jaśnianie prowadzić, zetem- 
powcy sami muszą dokładnie 
znać i rozumieć zarządzenie, 
dlatego nowinni oni bez zwło- 
ki, najbliższego dnia, urządzić 


specjalne, krótkie zebranie po- 
święcone omówieniu zarządze- 
nia. W zrozumieniu zarządze- 
nia pomoże ua tym zebraniu 
zaproszony towarzysz z PZPR, 
albo postępowy nauczyciel. 
Na zebraniu należy wyjaśnić 
wszystkie wątpliwości, jakie 
sami członkowie mają co do 
zarządzenia oraz nauczyć się 
dobitnie rozbijać wszelkie pod 
szepty kułackie, jakie krążą 
po danej wsi wokół zarządze- 
nia. a 

Na zebraniu trzeba omówić 
również konkretną pomoc ko- 
tła ZMP dla organizacji PZPR 
w wykonaniu do końca skupu. 
Zwłaszcza tam, gdzie jest koło 
ZMP, a nie me organizacji 
partyjnej, zetempowcy powin- 
ni pomagać w roznoszeniu do 
sąsiadów "nakazów płatni- 
czych i przy wręczaniu na- 
kazu prowadzić szeroką agita- 
cję za skorzystaniem z prze- 
dłużenia terminu sprzedaży 
zboża dla wypełnienia jednego 
z podstawowych ohowiązków 
obywatelskich. Test to ważne 
zadanie młodzieży ne wsi i 
znaczna pomoc dla naszej Par- 
tii i władzy ludowej . 

Oczywiście, ani na chwilę 
nie przerywamy tej całej wal- 
ki, jaką dotąd prowadziliśmy o 
skup zboża na wsi. Nadal „Lek 
ka 7 valeria“ pilnie strzec 
będzie, aby kułacy nie wywo- 
zili po nocach zboża, aby go 
nie śrutowali i nie chowali. 
Nadal malować będziemy na 
płotach i budynkach napiry 
wzywające do niezwłocznej od 
stawy zboża, piętnujące po i- 
mieniu kułaków, nie sprzeda- 
jących zboża jako wrogów oj- 
czyzny i sojuszników podżega- 
czy wojennych. 

Szczególnie nadal pomagać 


będziemy Partii w organizo- 
waniu zbiorowych dostaw — 
„zbożowych dni* zwanych też 
U „czerwonymi dostawa- 
mi‘ 

Aktyw ZMP nadal pomagać 
będzie kołom ZMP w terenie, 
aby skutecznie walczył” o za- 
opatrzenie naszego kraju w 
zboże na ostatnim etap'e sku- 
pu. Dotychczasowe doświad- 
czenic tej walki uczy, że prze- 
ciętne koło ZMP na wsi stać 
jest na aktywny udział w wal- 


Zapamiętaj 
i wyjaśnij innym 


Dnia 28 lutego 'Rada Mini- 

strów zarządziła: 

mało i średniorolni, to 

znaczy © przychodowości 
do 10.800 zł (360.000 zł w daw 
nym pieniądzu), którzy do 28 
lutego nie sprzedali państwu 
wyznaczonej im przez plan 
gromadzki ilości zboża, mogą i 
dostawiać je do 10 marca. 
S kułakom, posiadaczom go- 

spodarstw o przychodo- 
wości ponad 10.800 zł, którzy 
do 28 lutego nie sprzedali pań- 
stwu zboża w ilości naznaczo- 
nej im przez plan gromadzki, 
zaliczka ma podatek gruntowy 
195] r. zostaje podwyższona du 
75 proc. zeszłorocznego wy- 
miaru. Ilość zboża, nie dostar- 
czona na skup, ma być przez 
kułaków natychmiast dostar- 
czona w życie jako cześć za- 
liczki na podatek gruntowy 
1951 r. 

kułacy, którzy do 10 mar- 

ca sami nie dostarczą do 
punktów skupu wyznaczonej 


ce o skup, pod warunkiem, 
że aktyw gminny i powiato- 
wy ZMP  podsunie mu kon- 
kretne zalania i pomoże po- 
stawić pierwsze kroki w ich 
wykonaniu. Uczy ono też, że 
udział w walce o skup zboża 
z wielu słabych dotąd kół ZMP 
na wsi uczynił koła zaharto 
wane, dojrzałe politycznie, 
zdolne do gromienia wroga kla 
sowego na wszelkich innych 
odcinkach walki o socjalizm 
na wsi. J. OLBRYCHT 


, 
im załiczki w życie będą mieli 
ponadto podwyższony o 10 
proc. wymiar podatku grunto- 
wego za 1951 r. 

gospodarstwa do 10.800 zł 

przychodowości, które nie 
dostarczą zboża w planowym 
skupie do 10 marca, będą mia- 
ły zaliczkę na podatek grun- 
towy 1951 roku podwyższoną 
do 75 proc., a niedostarczona 
ilość zboża w planowym sku- 
pie zamieniona im zostanie na 
zaliczkę w zbożu. Prezydia 
Gminnych Rad Narodowych 
mają prawo podnieść tym go- 
spodarstwom wymiar podatku 
gruntowego za 1951 rok w gra 
nicach do 15 proc. 
© mało i średniorolni chło- 

pi. to znaczy o przychodo- 
wości do 10.800 zł., którzy do 
10 marca sprzedadzą ilość zbo 
ża, ustaloną dla nich na skup, 
płacą zaliczkę na podatek grun 
towy w gotówce w wysokości 
nie podniesionej, tj. 60 proc. 
wymiaru. 
a 


polskich do jeszcze aktywniej- . 


W USA, jak również w krajach zmarshallizowanych, 
zamrażaniu płac jest zmorą prześladującą ludzi pracy. 


przy jednoczesnym 


legatek Ligi Kobiet, które 
przyjadą z całej Polski na Kon 
gres do Warszawy, z tej wła- 
śnie polityki pokoju, przyjaż- 
ni i współpracy między naro- 
dami czerpią świadomość 
potęgi rosnącego z każdym 
dniem obozu pokoju, wiarę w 
jego zwycięstwo. 

To puczucie siły pomaga ko- 
bietom zwyciężać trudności w 
pracy i walczyć o wykcnarie 
naszego wielkiego Planu 6-let- 
niego, © pokój na świecie. 

1500 delegatek oderwie się 
na krótki okres czasu od ma- 
szyn, biurek i laboratoriów. 
Nie będzie to czas stracony. 
Przed Kongresem Ligi Kobiet 
bowiem stają wielkie zadania 
podniesienia aktywności mas 
kobiecych, rozszerzenia bazy 
działania tej wielkiej, dwa i 
pół miliona członkiń liczącej, 
organizacji kobiecej, Wzmoc- 
nienie pracy aktywistek Ligi 
Kobiet wśród gospodyń domo- 
wych miast i wsi i udzielenie 
im pomocy w zdobywaniu kwa 
lifikacji zawodowych w pracy 
nad podnoszeniem poziomu u- 
mysłowego, a jednocześnie od- 
ciążanie kobiet od opieki nad 
dzieckiem i żmudnej pracy w 
gospodarstwie domowym — 
oto zadania delegatek Kongre- 
su. 

I Ogólnopolski Kongres Li- 
gi Kobiet zmobilizuje kobiety 
do wzmożenia udziału w życiu 
naszego kraju. 

Setki tysięcy kobiet uczciły 
Kongres, powiększając siły po 


[FILM 


DŹWIGNIA WOJNY 


ANDRZEJ 
NOWAK 


stała zwyżka cen 


Przed I Ogólnopolskim Kongresem Ligi Kobiet 


Kobiety na siraży pokoju 


koju, przyczyniając się do rea- 
lizacji Planu 6-letniego. I tak: 

— pracownice wszystkich 
działów produkcyjnych w Za- 
kładach Wytwórczych Apara- 
tury Oświctieniowej T-11 zo- 
bowiązały się przekraczać wy- 
rabiane dotychczas normy od 
2 — do 30 proc. 

— ZMP-ówki z 24 brygad 
produkcyjnych Zakładów O- 
dzieżowych w Elblągu prze- 
pracowały w lutym 5 dni na 
zaoszczędzonym Surowcu, 

— chłopki z gromady Sta- 
ra Korytnica zobowiązują się 
zwiększyć o 28 proc. dostawę 
nabiału do punktów skupu, 


— nauczycielki szkoły pod- 
stawowej nr 3 w Kartuzach 
nawiązały ścisłą łączność z lud 
nością wsi Łapino i organizują 
tam pracę kulturalno - oświa- 
tową, 


— robotnice „Pa-fa-wa-gu" 
we Wrocławiu postanowiły 
podnieść wydajność pracy do 
10 proc. Za ich przykładem idą 
tysiące kobiet pracujących. 
Podejmowane zobowiązania 
to wyraz siły kobiet i ich wiel- 
kich możliwości w wykonywa- 
niu i przekraczaniu planu, to 
wyraz ich niezłomnej woli u- 
trzymania pokoju. I właśnie 
pod hasłem szerokiego udzia- 
łu mas kobiecych w walce o 
pokój, o wykonanie Planu 
6-Ietniego, obradować bedzie I 
Ggólnopoiski Kongres Ligi Ko 
biet w Warszawie. 
M. KOR. 


„Pokój zwycięży” 


(„Pokój zdobędzie świat", Realizacja Joris Įwens i Jerzy Szelubski. 


Pra- 


dukcja: Wytwórnia Filmów Dokumentalnych w Warszawie 1951 r.) 


W tych pamiętnych dniach 
byłem na Kongresie. Widzia- 
łem salę obrad. Widziałem de- 
legatów, widziałem mądrą 
twarz Erenburga, surowe rysy 
Fadiejewa, promienną Pak 
Den-ai, natchnione oblicze 
Wandy Wasilewskiej. 


Byłem też na wojnie. Wi- 
działem matki opłakujące swo 
je dzieci, widziałem dzieci bez- 
radnie krążące wokół zwłok 
swych rodziców. Słyszałem 
huragan artylerii i huk bomb. 
Wiem, czym jest groza ofen- 
syw i odwrotów. 


Słyszałem też na sali Kon- 
gresu Pokoju jesienią 1950 ro- 
ku huragan oklasków tych lu- 
dzi, którzy raz na zawsze chcą 
zagłuszyć nienawistny grze- 
chot karabinów maszynowych, 
huk walących się domów, 
trzask płonących chałup, echo 
śmierci... 

Kongres Pokoju z naszego 
nieujarzmionego miasta wzy- 
wał wszystkich do wałki o po- 

| kój, pokój i jeszcze raz pokój. 
W Warszawie delegaci, którzy 
przybyli z całego świata, zoba- 
czyli w gruzach getta czym 
jest cała bezmyślna potwor- 
ność wojny. W Warszawie de- 
legaci z całego świata zoba- 
czyli czym jest cała wspania- 
łość budownictwa, gdy zwie- 
dzali różowe domy Marienszta 
tu i szare bloki Muranowa. 

O tych ludziach, o ich wal- 
ce i sprawie, za którą zmaga- 
ją się z imperializmem, mówi 
nowy film polskiej produkcji 
pt. „Pokój zdobędzie świat”. 
Jest to film dokumentalny, nie 
ma w nim żadnej fikcyjnej ak- 
cji wymyślonych bohaterów, 
wymyślonych zdarzeń. Jest to 

i prosta, ludzka opowieść o dzie- 
jach wielkiego zgromadzenia 
ludów w obronie pokoju. Ka- 
mera filmowa zapoznaje nas 
z przygotowaniami do Kon- 
gresu w angielskim mieście 
Sheffield, potem z wysiłkiem 
polskich robotników pracują- 
cych nad przygotowaniem 
dla Kongresu sali Domu 
Słowa Polskiego. Kamera fil- 
mowa pokazuje nam  bu- 
rzliwe, potężne demonstra- 
cje żołnierzy armii pokoju we 
Włoszech, Francji, Anglii, de- 
monstracje rozpędzane przez 

policyjnych zbójów, przez pałe 


ki i strumienie lodowatej wo- 
dy. 

Kamera filmowa mówi 
prawdę. Prawda ta jest pro- 
sta, jak prosta jest sprawa, o 
którą walczą ludzie pokoju. 
Ta prawda jest silniejsza od 
zakazów i faszystowskiego ter 
roru, ta prawda podróżuje po 
świecie bez wiz i trafia do serce 
milionów ludzi całej kuli ziem- 
skiej. Przedstawiciele tej praw 


„dy. przedstawiciele przeszło 
pół miliarda białych, czar- 
nych i żółtych ludzi złamali 


przeszkody i przyjechali do 
Warszawy, by radzić o tym, 
jak zachować pokój, jak „od- 
wrócić od ludzkich piersi wy- 
loty dział“ (Erenburg). 


Film pokazuje twarze bo- 
jowników pokoju, zapoznaje i 
zapoznawać będzie miliony 
ludzi z treścią ich przemó- 
wień. Film pokazuje zbrodnie 
amerykańskich hitlerowców 
na Korei, płonące wioski, gi- 
nących ludzi. 


Oto prosta i wstrząsająca 
ilustracja do słów delegatki 
Korei Pak Den-ai. 


„Byłem na wojnie. Byłem 
na sali Kongresu. Widzę śmia= 
łość naszych planów i szaleń- 
stwo  imperialistów. Jestem 
jednym z milionów młodych 
ludzi, którzy nie chcą wojny i 
nie chcą nieszczęść, a pragną 
jasnego uśmiechu dzieci. Film 
„Pokój zdobędzie świat“ przy- 
pomina o najcięższych chwi- 
lach wojennej zawieruchy i o 
wielkości wałki za pokój. Film 
jak wspaniały porywający pla- 
kat wzywa nas wszystkich do 
walki o pokój. 

Film „Pokój zdobędzie 
świat“ przepojony jest wielką 


wiarą 1 nadzieją, że pokój 
można uratować, że pokój 
zwycięży wojnę. W ten spo- 


sób film ten przyczynia się 
do zdemaskowania imperialis- 
tycznej propagandy, do zde- 
maskowania oszczerczych 
kłamstw. 


Jest to prosta ludzka opo- 
wieść, która ; maga nam doj- 
rzeć nasze miejsce w szeregu 
wałczących. Film „Pokój zdo- 
będzie świat* dobrze spełnia 
swoje zadanie, zadanie mobili- 
zacji naszego narodu do wal- 
ki o pokój. 


GRZEGORZ LASOTĄ 
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Pod adresem PZGS$ w Krotoszynie 


„Od marca 1950 r. istnieje w naszej gromadzie 
CHWALISZEW sklep Nr 4, który podlega Gmin- 
Samopomoc Chłopska w SUL- 
MIERZYCACH — pisze przewodniczacy Zarzą- 
du Koła ZMP w Chwaliszewie, kol. HENRYK 
BŁASZCZYK. — Mieszkańcy naszej gromady | 


nej Spółdzielni 


radością powitali 
W początkowym 


mierzyce w dość duży 


1950 r. nie przydzielono 


spółdzielczy sklep. 

okresie istnienia sklep ten 
był zaopatrywany przez Gm. Spółdzielnię Sul- 
asortyment 
Jednak z biegiem czasu ałbo spółdzielnia Sul- 
mierzyce zapomniała o swoim sklepie w Chwa- 
liszewie, albo nie chce tu towarów dostarczać. 
Coraz mniej jest towarów. Od początku grudnia 
jeszcze nic z tekstylii 


przydział kilka 
w sklepie tym 
ków, drożdży i 


narzeka, ostro 


brakuje u nas 


(GNIEW papierosów. 


moc Chłopska 
śnień. 


cukierków, czy drożdży. 
niedbalstwo, czy zła wola na drodze powiat — 
gmina — wieś doprowadzić mogły do tak poważ- 
nych niedociągnięć w Chwaliszewie. Od Powia- 
towego Zarządu Gminnych Spółdzielni Samopo- 


mimo, że spółdzielnia Sulmierzyce dostała już 


razy. Są takie dni i tygodnie, że 
nie ma papierosów czy cukier- 
wielu innych artykułów. Ludność 


naszej gromady Chwaliszew niecierpliwi się i 


krytykuje niesprawiedliwy roz- 


dział towarów.“ 
„Narzeka. krytykuje“ — i ma rację, bo nie 


ani materiałów tekstylnych, ani 
A tylka 


w Krotoszynie czekamy wyja- 


Pod adresem GRN w Miynach 


— Pracę naszego koła hamuje 
świeżlicy. Nie chce się tym jakoś zająć ani GRN, 
ani ZSCh. Nie możemy też korzystać z 


teki, która 


BARSKI. 
A w gromadzie Młyny 


| 


ZMP-owcy 
rzeszowskiego 
obwodu pocztowego 


przodują w pracy 


i kolportażu gazet 


Młodzież ZMP - owska 
pracująca w Obwodowym 
Urzędzie Pocztowym Rze- 
szów 1 osiągnęła doskonałe 
wyniki w kolportażu prasy 


W Agencji  Pocztowci 
Zaczernie kol. MARIA GO- 
CEK (kierowniczka agencji) 
pracuje bez * zarzutu nie 
tylko z interesantami, ale 
także ze swym personelem 
który systematycznie jest 
przez nią doszkalany. 


2104404400 


aa. 


Listonosz tej placówki — 
kol. BRONISŁAW SZELI- 
GA uzyskał najlepsze w 
obwodzie wyniki w roz- 
powszechnianiu prasy. W 
obsługiwanej przez niego 
gromadzie Zaczernie NA 
TRZECH MIESZKAŃCÓW 
WYPADA JEDNA GAZE- 
TA! Doskonałe wyniki pra- 
cy kwalifikują kol Szelige 
(po krótkim kursie) na sta- 
nowisko kierownika agen- 
cji pocztowej. 


Nie wiele gorzej od kol. 
Szeligi pracuje kol. SOKO- 
ŁOWSKI Z GŁOGOWA. 


ZMP-owiec ZDZISŁAW 
FURTEB Z DOBRZECHO- 
WA I FRANCISZEK PA- 
SZKOWSKI Z TYCZYNA 
awansowali na asystentów, 
a kol. CZESŁAW PLĘS na 
kierownika agencji poczto- 
wej. Wszyscy ci koledzy 
pracują aktywnie w ZMP. 


ST. MICHALOWSKI 
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Białe zaczynaja | wygrywają 


„NAUKA GRY W SZACHY" 


Z wielkim zadowoleniem donosimy o 
ukazaniu się na rynku pod tym tytu- 
lem nowe; dobrej książki szachowaj 
opracowanej przez Tadeusza Czarnec 
kiego. wydanej przez ..Czytelnika". Za 
dowolenie nasze jest tym większe, że 
jest to pierwszy w 2góle w Polsce 
obszerny podręcznik, przeznaczony dla 
początkujących, lub mało zaawansowa 
nych szachistów. omawiający gruntow 
nie na blisko 260 stronach podstawa 
we prawidła gry, wiadomości taktyczne, 
najprostsze końcówki, zasady wsp.ł 
działania figur, otwarcia, rodzaje i tv- 
py kombinacji więc właściwie 
wszystko, co powirien znać i a czym 
dokładnie powinien wiedzieć zawadnik, 


rozgrywający partię szachową 1 ma- 
Jacy zamiar dojść do jakichkolwiek 
wyników. 


Książka jest ca prawda p'sana dość 
„esencjonalnie" ale na ogół przystęp 
nie, prostym. zrozumiałym stylem. o- 
gromna większość przykładów do- 
brana właśc'wie. co jesi niewątpliwie 
dużą zasługą autora. Są jednak i pew 
ne usterki, natury raczej redakcyjnei' 
brak nazwisk zawodników, brak miej: 
sca, gdzie rozegrano daną partię. kil- 
kakrotnie mylne nazywanie Piolrogrodu 
(albo Petersburga) — Leningradem — 
przed rakiem 1924, kilka przykła 
dów naświetlonych jest niewłaściwie. 
a w wyborze partił kierowano się ra- 
czej ich krótkościg (!). czy ..sensacył 
nością". Idąc po linii efektu, lini! do- 
skonarej propagandowo. ale nie za- 
wsze trafnej, gdy dana partia miała 
Hustrować myśl przewodnią tego czy 
Innego otwarcia, Mamy nadzieję, że 
w następnych wydaniach omyłki te zo- 


od ubiegłego roku została gminie 
przyznana. Książki leżą w gminie i nie ma ich 
kto wydawać. — Tak opisuje bolączki młodzie - 
ży z gromady MŁYNY, pow. JAROSŁAW, prze- 
wodniczący tutejszego koła ZMP kol MICHAŁ 


istnieje 
produkcyjna. W gromadzie Młyny jest chętna 
do pracy młodzież zeliempowska, której nikt je- 
"szcze nie pomógł w robocie. W gromadzie Młyny 
zamrożono bibliotekę gminną, która by z pew- 


bardzo brak 
biblio- 


wej 1 Zwiazku 


nością przyczyniła się do rozwóju kulturalnego 
mieszkańców spółdzielni. 
jest kilka budynków, nadających się ma świetli- 
cę, ale młodzieży mówi sie: „jak ZMP chce mieć 
świetiicę, to niech sobie pobuduje.. * 

Drodzy Obywatele z Gminnej Rady Narodo- 


W gromadzie Młyny 


Samopomocy Chłopskiej! Czy w 


ten sposób chcecie wrvchować swych następców? 


Czy brakiem zainteresowania. brakiem pomocy, 


spółdzielnia 


józef Buczyński 


Nadmistrz Starachowickiej 
Fabryki Narzędzi 


a często i utrudnianiem chcecie zachęcić mło- 
dzież do pracy? Czekamy na Waszą odpowiedź. 
Sądzimy, że sprawami poruszonymi przez kol. 
Barskiego zainteresuje się również PRN i Zä- 
rząd Powiatowy ZSCh w Jarosławiu. 


W pomoc aktywistom ZMP na wsi 


1500 ha orki średniej, 
4600 kg zaoszczędzonego 
paliwa 


9000 roboczogodzin 
bez remontu maszyn 


Z POM-ów w dalszym ciągu 
nadchodzą zobowiązania trakto- 
rzystów o oszczędzaniu paliwa 
i smarów. 


W POM-ie Nr 110 w Dobro- 
dzieniu pow. Lubliniec bryga 
da traktorowa kol. Mariana Ci. 
checkiego — zobowiązała się pra 
cować w każdym miesiącu po 
dwa dni na  zaoszczędzonym 
paliwie. Postanowiła przy tym 
wykonać roczny plan pracy o 
dwą miesiące przed terminem. 


W POM-ie Gościeradów pow. 
Kraśnik 7-miu traktorzystów zo 
bowiązało się w wiosennej akcji 
siewnej zaoszczędzić 10 proc. o- 
trzymanego paliwa. 


Młodzieżowa brygada trakto - 
rzystów im. Hanki Sawickiej 
zorganizowana przez brygadier- 
kę Marię Ciepielewską w 
POM-ie Digowo pow. koszaliń- 
ski postanowiła wykonać trze- 
ma ciągnikami typu „ZETOR* 


Moi młodsi towarzysze dzięki grupom ZMP-owskim 
przekraczają plany, 
podnoszą swe kwalilikacje zawodowe 


w  Starachowickich  Zakła- 
dach pracuję od 1926 roku. 
Przed wojną zatrudniony by- 
ler.. w fabryce narzędzi jako 
szlifierz. Po wyzwoleniu od 1945 
roku do 1946 r. pełniłem funk- 
cię członka Rady Zakładowej. 
Następnie  awansowałem na 
nadmistrza fabryki narzędzi. 


W naszym oddziale zatrudnio 
nych jest około 30 proc. mło- 
dych robotników. Większa ich 
część rozpoczęła pracę po u- 
k czeniu Szkoły Przysposobie- 
nia Przemysłowego. Kwalifika- 
cje zawodowe młodzieży były 
często niewystarczają c do 
sprawnego konania planów 
produkevjnych. Dlatego też po- 
czątkowo  napotykaliśmy na 
wielkie trudności w pracv z 
młodą kadrą. mało doświadczo- 
ną praktycznie. Często wiele 
czasu poświęcałem na tłuma- 
czenie młodzieży jak należy do- 
brze rozłożyć proces produkcji 
w 8-godzinnym dniu pracy, jak 


najlepiej wykorzystać sprzęt 
techniczny. 

Od kilku miesięcy. kiedy zo- 
stały zorganizowane grupy 


ZMP-owskie w fabryce narze- 
dzi. daje się zaobserwować sy- 
stematyczny wzrost wydajno- 
ści pracy. Np. frezerzy z grupy 


ZI”P kol. Szydłowskiego w li- 
stopadzie wykonali 160 proc. 


staną naprawione. zwłaszcza w książ 
ce, która niewątpliwie stanie się pod 
stawowym podręcznikiem. na którym 
uczyć się będą nasze, coraz liczniet- 
sze. młode kadry, co przede wszyst- 
kim należy mieć na uwadze. 

(M S.y 


Z TEORII KOŃCÓWEK... 


Powróćmy dziś, tym razem napraw. 
dẹ pe raz sstatni, da końcówek skocz- 
kowych. Poniższy przykład dobrze ilu- 
struje trudności techniczne przy reali- 
zowaniu przewagi materlalnej. 
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Pozycja ta pochədzł z partii Keres— 
Reshevsky. granej w tzw. „treninga 
wym“ turnieju w Moskwie i Leningra- 
dzie 1939 7., nadzwyczaj zresztą silnie 
obsadzonym. Jak widzimy białe mają 
plona więcej I to w dodatku wolnego, 
zrealizowanie tej przewagi okazało s'ę 
jednak rzeczą trudną, zbyt trudną na 
wet dla... kandydata ma mistrza świa- 
ta, lak wykazał dalszv przebieg pa” 
til 


Nastąpiło 1... Kg8 — fa. 2. Kgi-fi 
Kf8—e7 3 Kfl—c?. Ke7- dð 4 Sel—.2 
Kdë — e3. Scz — e3, Scå — p? 
iczarne, oczywiście, unikają wymiany 
skoczków) 6. Sc3 — di. Sb2 — a4 7 
Keż — d3, Ke5 — dā 8 Sdi — e3+. 
Kd — c6. 8. Se3 — f5 (Zrnusz. cza: 
ne do osłabienia ańcucha pionów Jak 
wiadomo w tego rodzaju końcówkach 
strona zmuszona da pasywnej obrony 
— powinna w miarę możności unikać 
ruchów pionami, które im dalej zaa 


wansowane, tym stają się słab-zel) 
g? — g6 10. Sg5 — h6 f7 — f5 It 
Sh6 — f7. Kc — dā 12 SI7 — gó Saź 


— c5+. 13. Kd3 — eð, h? — hä e 
Sg5 — f3, g6 — g5 15 g2 — g3. Sc 
e4, 16. Sf3 — d4! Se4:c3. 17  Se3:f5 
h6 — h5 i 'u świetnie dotychczas ma- 
newrujący Keres popełnil decydującą 
orhyłkę. grając pośpiesznie 13. Sg7? I 
po 18... h4! 19. g:hA, g:h4. 20. fA, h31 
21. SI5, Ke6. 22. Sg3, Kdś idealna, scen 
tralizowana pozycja czarnego króla u- 
możliwiła Reshevsky'emu  osiągn'ęcie 


normy, w grudniu 173 proc., a 
w styczniu 180 proc. normy. Po- 
dobnie szlifierze z grupy ZMP 
kol. Grabowskiego wykonali w 
styczniu o 79 proc. wiecej w sto 
sunku do produkcji z grudnia. 
Tak samo grupa ZMP kol. We- 
renkowicza w styczniu wykona- 
ła o 19 proce. więcej jak w gru- 
dniu. a grupa ZMP koł. Nasta- 
wnego 6 25 proc. wiecej. Po- 
wa. nie wzrosła jakość produkcji 
w g.upach ZMP. llość braków 


Nie tylko wzrost ilości i jako- 
ści produkcji zawdzięczamy qru 
pom ZMP-owskim. Należy tu 
wspomnieć o nowym  stosunk 
do pracy. jaki budzi się wśród 
naszej młodzieży. 


Bywały wypadki, że kontrola 
produkcji zwracała braki zda- 
wane przez chłopców do maga- 
zynu razem z dobrymi sztuka- 
mi. M. iń. robił tak kol. Stasiek 
Prokopek, ale dziś wyp "ki te 
nie mają miejsca. Nawet gdy 
Prokopek lub inni zepsują coś. 
nie ukrywają tego. Zwracają 
się do mnie po rade. 


w grudniu ub. roku postano- 
wiliśmy przedterminowo wyko- 


remis. Zamiast ruchu 18. Sg7? powinny 
błałe najpierw zablokować piony, gra- 
iąc 15. fa — f4! I jak pokazał F'ne — 
wygrać w następujący sposób: 


g5 — g4. (albo 18... g:f4+. 19. K: 
Se4. 20. h4! SI6. 21. Sg%. Kd. 22. [5 
Ke?, 23. Kgó ltd. lub 18.. Se. 19. 
Se7+) 18, SIE — g7, Kd? - dE (18 


h4 20. g:h4 jest również beznadziej. 
ne) 20. S$g7:h5, Kd6 — e6. 21. Sh3 — 
g7+. Ke — fa. 22. Sg7 — e8+ | bia 
łe łatwa wygrywają. 


SUKCES MŁODZIEŻY 
W TEGOROCZNYCH 
MISTRZÓSTWACH WARSZAWY 


Tegoroczny turniej o mistrzostwa 
War>zawy. interesujący i dość silnie 
obsadzony. przyniósł kilka poważnych 
niespodzianek w postaci wysokich 
miejśc. które zajęli przedstawiciele na- 
szej najmłodszej generacji. wykazują 
cej dalsze, bardzo poważne ostępy 
Dwie pierwsze nagrody, uzyskując po 
8 p. (z 10 możliwych) zdobyli mistrz 
klasy międzynarodowej Piater (bez 
przegranej) i zeszłoroczny wiczmistrz 
Warszawy. młody kandydat Szpolań- 
skl. któremu co prawda w kilku wy- 
padkach pomogła do sukcesu szczęś 
cie, niemniej zademonstrował on bojo 
wą, żywą. kombinacyjną grę. która w 
wyniku dala cenne zwycięstwa nad mt. 
strzami  Grynfełdem 1 Gawlikowskim 
oraz kandydatem Łitmanowiczem. Trzy 
następne miejsca zajęlł mistrz Gryn- 
teld I obrońca tytułu mistrza Warsza- 
wy kandydat kpt. Łitmanowicz, osią- 
gając po 6!» p. oraz mistrz Gawli 
kowski 6 p. Szóstą nagrodę zdobył 
młody Dworzyński, bezsprzecznie naj 
większą rewelacja turnieju, szsiągając 
Vh p. wvgrywając m. in. z Gawli- 
kowskim i remisując z  Grynfeldem. 
lest to zawodnik bardzo utalentowany 

adparny psychicznie, a po nabyciu od 
powiedniej rutyny może się spodzie 
wać dalszych pięknych wyników w 
naszych najpoważniejszych imprezach. 
Dużą poprawę klasy, w porównaniu 2 
zeszłorocznym: mistrzostwami wykazał 
również młody Szpakowski, osiągając 
4 p ! wyprzedzając kilku doświadcz% 
nych zawodników, jak Szułce 315 pa 
Radzikowski ! mjr. Sjellwanow po 3 
p. oraz Nowicki 2 p., którzy zamknęli 
tabelę. 


Z dużą przyjemnością notujemy ! pod 
kreślamy tak cenne sukcesy tawodn" 
ków młodych, świadczące o coraz wię- 
kszym zainteresowaniu się naszej mła 
dzieży królewską cerą 1 pogłębianu 
swych umiejętności, dającej w rezulta 
cie coraz poważniejsze ssiągnięcia. 


grupy ZMP-owskie. Dzięki ich 
wydajnej pracy plan został 
przekroczony. 


Obecnie nawet mniej czasu 
poświęcam na omówienie pracy 
z młodzieżą, W wielu już wypad 
kach zastępują mnie grupowi, a 
zaoszczędzony w ten sposób 
czas poświęcam na remont ma- 
szyn. 

Podnoszą się kwalifikacje za- 
wodowe naszych młodych kole- 
gów. Przecież pamiętam Białka, 
Mameka i innych. którzy przy- 
szli do pracy prawie „surowi*, 
a fziś przekraczają już swoje 
normy! 


Nic dziwnego. że przekracza- 
ją. Przecież w grupach ZMP 
stosuje się pomoc  koleżeńską. 


lają pomocy słabszym kolegom 
w zawodzie. Wspólnie z grupo- 
wymi planuje młodzież dzień 
pracy, wspólnie dyskutuje nad 
wykonaniem planu. 


Do dnia dzisiejszego młodzież 
naszych Zakładów nie osiągnęła 
jeszcze takiego poziomu wie- 
dzy fachowej. jaki mają starsi 
robotnicy z wieloletnig prakty- 
ką Ale poziom ten można o- 
słągnąć, jeżeli grupy ZMP będa 
coraz lepiej i wydajniej praco- 
wały. 


Grupowi w czasie pracy udzie-' 


— 1500 ha orki siewnej, co sta- 
nowi 166 proc. normy, zaoszczę 
dzić przy tym 4600 kg paliwa i 
przepracować bez remontu ma- 
szyn 9000 roboczogodzin. 
* 

Te stale napływające zobo- 
wiązania są bardzo znamienne. 

Zapoczątkowana w jesieni ak 
cja oszczędności paliwa i sma 
rów jest obecnie podejmowana 
ze zdwojoną siłą. W roku u- 
biegłym cały szereg traktorzys- 
tów w POM-ach i PGR-ach 
przepracowywało po I do 5 dni 
na zaoszczędzonym paliwie i 
smarach. Osiągnięcia te zache - 
cają coraz więcej młodych trak 
torzystuw do podejmowania zo - 
bowiązań na rok bieżący. 

Zobowiązanie brygady mło - 
dzieżowej im. Hanki Sawickiej 
wskazuje nawet na to, że trak- 
torzyści, którzy w tym roku po 
dejmują nowe zobowiązania pro 
dukcyjne mie ograniczają się do 
wysokiego przekraczania normy 
i oszczędzania paliwa i smarów. 
Obok przekraczania normy i 
przepracowywania pewnych 
dni w miesiącu na zaoszczedzo- 
nym paliwie i smarach, coraz 
więcej traktorzystów zobowiązu 
je się do przedłużania czasu pra 
cy traktora bez remontu. 

Obecnie, kiedy we wszystkich 
POM-ach odbywają się zebra- 
nia załogi poświecone oraowie - 
niu wiosennej akcji siewnej i 
podejmowaniu nowych zobowią 
zań produkcyjny”n. zadaniem 
ZMP-owców powinno być sze- 
rokie rozpowszechnianie i po- 
dejmowanie zobowiązanie bry- 
gady Marii Ciepielewskiej. 

(hp). 


Koledzy z 


Sadem NASZYCH GATYKNACW 


Razem z naszymi 
korespondeniami 


pytamy 


„.RADIOWĘZEŁ W LIMA- 
NOWEJ transmituje na ‘sieć 
głośnikową zaledwie nikły 
procent audycji nadawanych 
w programie Polskiego Radia 
od godz. 5-tej do 24-tej? 

węg. koresp. 
ST. SUŁKOWSKIEGO 


«Na trasie Zawady — Za- 
mość jest w wagonie „dla 
ralodzieży szkolnej“ miejsce 
dla handlarzy z tobołkami, a 
nie ma miejsca dla samej 
młodzieży? Dlaczego ponadto 
na stacji Zamość nie ma bu- 
fetu? 

wę. koresp. 
E. CZERNIECKIEGO 


SEA 


$ 


«PRZEWODNICZĄCY KO- 
ŁA ZMP (Mechaników) przy 
Państwowej Szkole Technicz- 
no-Przemysłowej w Łodzi, kol. 
St. Tartanus nie może się do- 
tąd zabrać do napisania opinii 
o kol. Witoldzie Jagielskim, 
która to opinia jest potrzebna 
w Liceum dla Dorosłych w 
Gdańsku? 

wg. koresp. 
W. JAGIELSKIEGO 


O odpowiedź prosimy: 

1 Dyrekcję Polskiego Radia 
w Krakowie, 

2. Dyrekcję Okręgową PKP 
w Lublinie, 

3. Zarząd Miejski 
Łodzi. 


ZMP w 


Goleniowa 


będą mieli Świellicę 


Odpowiadając na notatkę na- 
szego czytelnika kol. SZWEJI z 
Goleniowa o braku świetlicy w 
gromadzie Goleniów. opubliko- 
waną w „Sztandarze Młodych“ 
dn. 10 stycznia, Prezydium PRN 
komunikuje, że pertraktuje już 
z jednym z rolników który wy- 
jechał na Ziemie Odzvskane, ce- 


lem wynajęcia pozostaiego po! 


nim budynku na świetlicę. 

Prezydium PRN zobowiązało 
się również dopilnować w naj- 
krótszym czasie, uruchomienia 
świetlicy, 

Prosimy więc kolegów z Go- 
leniowa, aby napisali, jak pro- 
wadzą prace organizacyjne w 
nowootwartej świetlicy. (lj) 


Kol. [uszczyk otrzymał dokumenty 


Na list naszego czyte'nika kol. 
M. JUSZCZYRA z Żagania, któ 
ry pisał do Redakcji o nie prze- 
słaniu mu przez dyrekcję Gimn. 
Ogó!nokształcącego złożonych 
tam a potrzebnych obecnie do- 
kumentów, dyrekcja Liceum w 


Częstochowie wyjaśnia że w 


dniu 1.II br. odesłała je kol. Ju- 
szczykowi. 

Opóźnienie w wysyłca moty- 
wuje Dyrekcja mylnym adreso- 
waniem listów do kų Juszczy- 
ka, które poczta zwracała. 


di.) 


Oprócz dużych bloków osiedli mieszkaniowych ZOR buduje w Warszawie jedno i kilkoro- 


dzinne domki. Na zdjęciu: budowa jednorodzinnych domków na Kole. 


(Foto AR. 


ma dzień 3 marca !951 r. (sobota) 


Program I na fali 1322 m 


Wiadomości 5.15, 6.30 8.00, 12.04, 
16.00, 20.00. 23.00. Gimnastyka 6.30. 
5.10 Początek audycji, 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 5.58 Stan pogody, 
6.03 Polska pieśń masowa, 8.10 Wszech 
nica Radiowa, 7.00 8.05 Muzyka, 8.55 
Aud. dla Kl. lcealnych z cyklu: „My- 
ślimy o przyszłości”, 9.15 Polska pieśń 
masowa, 0.20 Muzyka i aktualności, 
9.50 „Decyzfa”” — reportaż A. Perłow- 
skiego. 10.10 Muzyka rozrywkow', 10.59 
Informacje, 10.55 Aud. dla ki. IIF — 
1y „Dzieci piszą”, 11.15 Koncert 
solistów, 11.50 Głos mają kobiety. 
12.15 Duet fortepianowy, 12.30 Aud. 
dla wst, 12.45 Na <wofska nutę, [5.39 
Aud. dla świetlice dziecięcych, 


- , Hektor Ber- 


Kompozytor Tygodnia 
lioz, 17.05 Pogadanka dla kursów par- 


tyjnych I-go stopnia na wsi z cyklu: 
17 30 
Z kraju i ze świata. 18,10 Koncert roz 
rywkowy, 18.45 Aud. dla wsl, 19.00 
Aud. dla Świetlic wiejskich, 19.15 Z 
naszych pieśni, 19.35 Na muzycznej fa- 
li, 20.30 Muzyka taneczna, 21.00 Słu- 
chawisko, 21.38 Muzyka, 22.00 Stan 
pogody. 22.02 Muzyka, 22.10 Wszechni- 
ca Radiowa, 22.30 Sonata  wloloncze 
lowa Rubinsteina, 23.17 Hymn. 


„Budujemy podstawy socjalizmu" 


Program If na fall 367 m. 


Wiadomości 5.15 6.00 7.00 8.00 17.30 
20.00 23.00 Gimnastyka 6.05. 


5.10 Początek audycji, 5.20 Koncert 


16.20 | dla świata pracy, 5.58 Stan pogody. 


6.15 Melodie ludowe, 6.50 Pieśni maso 
we, 7.20 Wszechnica Radiowa. 74C 
Muzyka, 13.30 Aud. dla kl. UI — Iv. 
13.50 14.20 Przegląd 
kuliuralny, 14.30 Aud. dla ki. 

14.50 Koncert rozrywkowy. 


Koncert solistów, 
liceal 
13 5C 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 16.00 U- 
twory na dwa fortepiany, 18.20 Dzien- 
nik warszawski, 16.35 Muzyka, 16.43 Gra 


nych, 


my w szachy, 17.15 Koncert Kapeli Lu 
dowej, 17.40 Lekcja języka rosyjskiega 
17.57 Pieśni 18.00 Sonata 
D-dur Bcethowena, 18.20 Glos mają xo- 
18.40 Muzyka rozrywkowa, 19.00 
Wszechnica Radłowa. 19.20 Aud. z cy- 
klu: .,Stanisław Moniuszko“, 19.55 Pal 
ską pieśń masowa, 20.30 Przy sobocie 
po robocie, 21.30 Muzyka j aktualno 
ści, 22.00 „Ojciec Goriot'* — ode. pow. 
Balzaca, 22.20 Koncert z Czechosłowa. 
cji, 23.10 Muzyka taneczna, 0.02 Hymn. 


radzieckie. 


biety, 


SZTANDAR MŁODYCH 


wiedziach 


Autor ..Załogi" spotkał się z 
genami przed napisaniem sce- 
s nariusza w marcu 1950 r. i so- 
g lennie obiecał za miesiac od- 
czytać go w całości Obiecan- 
Ski spełzły na niczym Dopiero 
LA; praktyki letniej, ści- 
Eśle mówiąc na jej początku 
spod koniec czerwca spotkaliś 
rmy się z ekipą filmową, która 
a przez 2 tygodnie robiła zdis- 
scia na .Darze Pomorza". Mi- 

mo tego scenariusz nie został 
e Odczytany. a szkoda. bo 12 lip 
Bca wypłvneliśmy w 31 pá 

miesięczny rejs do Odessy. Po 
Bbrzyjeździe słuch o filmie za 
mgZinął i dopiero teraz z toczą- 

cej się dyskusji dowiadujemv 
s się o wielkich brakach i błe- 
5 dach. 


a Główna winę ponosi tu autor 
gscenariusza, który dokładnie 
Enie poznał naszego środowis- 
gka. który nie odczyta} nam 
ESwego scenariusza, a miałbw 
na ten temat wiele uwag z 
snaszej strony Scenariusz nie 
podkreśla dobitnie charakter 1 
a nowej szkoły szkoły w 
którei znajduje sie elemer' 
s robotniczo-chłopski. Najwięcej 
Bnas boli to. że całkiem błęd- 
anie została wykazana praca 
ZMP. Organizacja na terenie 
s szkoły została przedstawione 
gw świetle jakiegoś bractwa 
wzajemnej adoracji. a nie bo- 
Rjowego i przodującego oddzia- 
Elu młodzieży. To przecież nie 
S były początki, a o ile się nie 
E mylę, to był rok 1950... 


Czemu autor nie spędzi! 
a wraz z nami chociaż 2 tygod- 


Duże zastrzeżenia wzbudził 
gw nas widok zdjąć „Załogi“ za- 
a mieszczonych w ..Filmie". Od 
a jakiego to czasu uczniowie no- 
a szą włosy „na mikado'?.... 

Uważamy, że film nie przed- 
astawia życia na statku. tylko 
romantyczne wyczyny ucz- 
aniów jak np. łapanie szotów 
ORZEC także nierealny 
s jest fakt, by uczniowie spail 
zzastępowani przez bosmanów. 


Czytając scenariusz do filmn 
„Załoga“, znalazłem w nim 
wiele kardynalnych błędów. 


Przyczyną ich było nie po- 
rozumienia się autora z na- 
mi po napisaniu scenariusza 
u Widocznie bał sie krytyki 
Pierwszym błedem. jest przed- 
sstawiona przez autora słabość 
a organizacji zetempowskiej. 
s która przez dwa lata spała i 
snie dostrzegła działających na 
a terenie szkoły wrogów klaso- 
8 wych. 


: Przez to, że autor nie prze- 
GE nam napisanego scena- 
s riusza, niektóre metody wv- 

chowawcze organizacji poru- 
szane przez niego nie są już 
mu nas aktualne. 


Chodzi mi o samokaralnoćć 
która została zniesiona gdvż 
B ujemnie wpływała na boj? 
S wość organizacji. Inny bład to 
a nierewolucyjne odniesienie sie 
BDrzedstawionej przez autora 
s organizacji zetempowskiej do 
z Antka Bugaja i Józka Wiete- 


Scenariusz filmu Załoga” 
przedstawia naszą szkołę, sto- 
sunki na statku a co gorsze 
organizacie ŻZMP-owską ma 
a terenie PSM w zupełnie wad- 
3liwym świetle. Film „Załoga“ 
a ma do pewnesa stopnia za za- 
gadanie przedstawienie całemu 
a społeczeństwu pracy na mo- 
arzu oraz marynarzy w praw- 
adziwym świetle. wviaśnienie 
aże marynarz Polski Ludowej 
ato nie „tradycyjny bohater“ 
Ę pseudo-marynistycznych opo- 
p wieści, uganlająacy się za ..mor 

ską przygodą". ale świadomy 
| obywatel budowniczy socjaliz 

mu, człowiek przywiązany do 

swej pracy i zawodu. zdający 
a sobie w pełni sprawę z tego, 
uiak ciężka i odpowiedzialn* 
giest jego praca Jak wynik: 
a7e scenariusza. film opraco- 
zwany wg niego nie spełniał 
a by powierzonego zadania, 


Oglądając  bierwszv film 
polski o morzu i o sprawach 
sz nim związanych w którvm 
s głównymi osobami  jesteśm" 

my. uczniowie Szkoły Mor- 
s skiej, chcielibyśmy widzieć się 


HE ekranie nie jako chłopcy. 


W związku z tym, że tematyka „Załogi“ związana jest z ży- 
ciem naszych szkół morskich, redakcją zwróciła się do ucz- 
niów PSM w Szczecinie, aby wypowiedzieli się w naszej dys- 
kusji Jak wiadomo, autor „Zalogi“ ob. J Rojewski w swym 
scenarłuszu opierał się na problematyce PSM w Szczecinie. 

Poniżej publikujemy fragmenty nadesłanych wypowiedzi 
Opuściliśmy tu ustępy nadesłanych listów, które stanowia 
powtórzenie argumentów zawartych w poprzednich wypo- 


Diaczego autor nie zapoznał się 
z naszym życiem 


Nasze zdanie na temal filmu Załoga“ 


To są zdarzenia niezgodne z laklami 


Fałszywy ton 


lesteśmy świadomymi ludźmi 


ni, podczas których mógł do 
strzec wszelkie przejawy na- 
szego życia? 


Naigłówniejszym niedociąe- 
nięciem scenariusza, niedo- 
ciągnięciem naturv polityczne! 
iest fałszowanie walki klaso- 
wej i całkowite jej osłabienie 8 
Dziwię sie bardzo, jak taki 
tvp jak Antek Bugaj mógł się% 
od razu z jawnego wroga na- 
szej organizacji i naszej rze- 
czywistości przeistoczyć w 
pracowitego sumiennego człon 
ka „Załogi“. Toż to zupełny 
fałsz. Do tego jeszcze koledzv 
byli tak naiwni, że uwierzyli 
w dobroć i szczerość tego bur- 
żuja o podłym charakterze 
kupującego wiedze i wyzysku- 
iacego syna przodownika pra- 
cy. 

Poza tym daje się zauwa- 
żyć szereg niedociągnieć tech- 
nicznvch. jak na przykład wal- 
ka Antka z łańcuchem; sta- 
tek pod pełnymi żaglami pod- 
czas burzy. która za pół go- 
dzinv ucichła i morze staje sie 
zupełnie spokojne. Uważam 
też za niemożliwy fakt, aże- 
by Antek Bugaj. kompletnieg 
nic nie umiejąc. zdał egzamin 8 
Żeby przez dwa lata koledzy € 
| reszta wykładowców na nim $ 
się nie poznali. 


RHSNZUNANACZZANNNENEKAYAANCZHNEGZZZENA4KNAQJSZKUNAZGJNANZAGTICCJITZZNETABNOGA 


Nie przeczę, że film opróczĘ 
sztucznych. nieżyciowych scen B 
posiada również momenty & 
wartościowe. 


ZDZISŁAW MACKIEWICZ 
(Szczecin, PWSM, ucz. kurs. II) 


Przedstawienie faktów mało 
realnych wyrabia wśród spo-% 
łeczeństwa fałszywe pojęcie o 
pracy na morzu. 

Z powyższych przyczyn u- 
ważamy .że treść filmu winn 
ulec zmianie. 

HENRYK DEMRBSKI 
MACIEJ GĄSIOROWSKI 
LEONARD GODZIŃSKI 

LECH DMOCHOWSKI 


(Szczecin, PSM, kurs I a) 


chy po przyznaniu się ich do 
winy w obliczu grożącej awa- 
ril. 

Błędem jest także to, że% 
Antek leniący sie przez dwa m 
lata (autor zapomniał o wsp3: 
zawodnictwie w nauce) zdaje% 
egzamin. kończy z Dpierwsz>g 
lokatą. dzieki profesorowi. ktć 8 
ry daje mu specialnie przv-g 
gotowane dla niego pytania 8 
Przy egzaminie pytania losu- 
je się. 

Nigdy tak nie było, nigdy 
tak nie będzie. żeby absolwen- 
ci szkoły prowadzli statek w 
takich trudnych warunkach 
jak mgła. 

Ciekawe tylko. dlaczego, gdv 
wypoagodziło się. funkcje ię 
przejęli oficerowie? 

Uważam. że autor pisząc © 
życiu młodzieży i jej organi- 
zacji, powinien bvż robić to w 
ścisłej współpracy z nia. unik 
nąłby wtedy takich błedów. 


susnzntonszenzt zszznzonNNNaNKSSEERU 


PIWIŃSKI ANDRZEJ 
(Szczecin, PSM, kurs II) 


Trudne mi powiedzieć. ezv 
wynika to z braku znajomości 
stosunków panujących w SzkoR 
le Morskiej przez autora, czy 3 
też ze złego zrozumienia za- 
gadnień. 

Niektóre urywki ze scena- 
riuszz wzbudzały u nas burzę 8 
śmiechu. bo trudno brać pn-5 
ważnie takie sceny jak przywiB 
tanie uczniów powracających 5 
z rejsu (obwi-szeni ananasa- 5 
mi) albo spuszczanie nóg zał 
burtę. względni:. żeby uczeń 5 
nie mający pojecia o wykre-5 
śleniu kursu zdał egzamin nag 
I-szą lokatę (gdzież bvli kole- 
dzy, świadomi ZMP-owcy, 
gdzież sama organizacja?). 

Ja osobiście nie mogę zgo- 
dzić się z ogólnym tonem jati 
został nadanv całości scena- 
ritus>ą 

DANUTA KOBTYLIŃSKA 
(Szczecin, PSM,, kurs HI a) 


którzy przeżywają przygod 
na morzu. ale jako świadomi 
swego celu obywatele Polski 
Ludowej. 


TOMASZ DZIWOTA 
(Szczecin, PSM, kurs ND 


= 
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prac leśnych w ZSRR 


Mechanizacja 


Rady Pokoju 


zamiarom. 6.270.000 podpisów 
pod Apejem Sztokholmskim, ze 
branych w ukryciu przed żan- 
darmerią macarthurowską i fa - 
szystowską policją Yoshidy — 
ma swoją wielką wymowę. 
Naród japoński domaga się: 
1) szybkiego zawarcia trak- 
tatu pokojowego z Japonią na 
podstawie uchwał krymskich, 


nia ruchu przeciwko uzbra = 

janiu Niemiec i Japonii. 

Propozycje Kuo Mo-żo, rze- 
telne propozycje pokojowe zna- 
lazły gorące poparcie I sesji. 


Á Co uchwaliło 
Swiotowa Rada Poko'u 


ta zostanie w warunkach roz- 
brojenia i wolności, czy w wa- 
runkach remilitaryzacji i hitle- 
ryzmu. 


MATERIAŁY DO PRASÓWEK 


| 
| mm sA | m 
0 obradach | sesji Światowej 


stawieniem na sesję odpowied- 
towej Rady Pokoju. W dniach | nich rezolucji. 
od 21 do 26 lutego przedstawi 
ciele 80 narodów całego świata 
radzili nad powzięciem kon - 
kretnych postanowień dla wpro 
wadzenią w życie programu po 
koju. Programu opracowanego 
i przyjętego na II Światowym 


„Nigdy jeszcze — powie- 
dział Yves Farge — narody, 
które mają w swych rękach 
gwarancję pokoju, nie podej- 
mowały tak wielkiej bitwy o 


Głos narodu polskiego 


W dyskusji nad referatem 
Pietro Nenni'ego zabierało głos 
bardzo wielu mówców, repre- 


F „pałę 5 A gg] . pokój”. Dyskusja jeszcze trwała, w 
ż ka prze A eS : F $ e ; 

Kongresie Obrońców Pokoju, | zentujących OE zawody, pr: Yves Farge w imieniu Biura poczdamskich 1 deklaracji ka - | tym czasie zaś komisje Rady 
który odbył się w Warszawie | konania polityczne, wyznania, | z, „e Ę irskiej; BEA 

w listopadzie ub. roku. W cza | lecz zarazem jedną wspólną wo Światowej Rady Pokoju oraz i 3 s pracowały z wytężeniem nad 

sie trwania I sesji Rady gazety |le utrwalenia pokoju. wolę wvr obrońców pokoju Francji. Bel- 2) wycofania wszystkich | podsumowaniem tego wszystkie 

A E , K R „007 |gli i Iski złożył następujący wojsk okupacyjnych z Ja- |go. c czym mowili delegaci z 

elskie zamieszczały obszerne | w LJ n- Bii i Pols ) i sl g zyn 
p 3 wania z rąk podżegaczy woje wniosek: ponii; całego świata. nad opracowa - 


sprawozdania, poświęcone obra 
dom oraz teksty uchwalonych 
rezolucji. W dzisiejszej prasów - 
ce podamy skrócony material, 


nych pochodni, którą chcą pod- 
palić świat. 

Przemawiali więc m.in.: dzie 
kan katedry Canterbury dr Hew 


niem konkretnych wniosków i 
rezolucji. 


I oto nadszedł ostatni dzień 


„Uważamy, że obecny mo - 
ment sprzyja zwołaniu mię- 
dzynarodowej konferencji dła 


3)rozwoju pokojowego prze 
mysłu Japonii i swobodnej 
wymiany handlowej ze Związ 


informujący o przebiegu obrad t n, przedstawiciel na- walki przeciwko remilitary e kiem Radzieckim i Chinami; obrad I sesji Światowej Rady 
berlińskich. PEACE = Gabriel zacji Niemiec Zachodnich“. 4) potępienia projektu „pak | Pokoju w Berlinie. W dniu 26 
> d'Arboussier oraz przedstawi- Tego samego, przypominamy. | tu Facyfiku". lutego 1951 roku Światowa Ra- 
Co to jest ciel narodu niemieckiego — |zażądał Związek Radziecki w | Te żądania są zarazem pro- da Pokoju jednomyślnie przy - 

2 Johannes Becher. W imieniu | swej nocie do 3 mocarstw za- |gramem japońskiego ruchu 0- jęła: 
Światowa Rada Pokoju narodu polskiego przemawiał | chodnich z dnia 3 listopada ub. | brońców pokoju. Apel w sprawie zawarcia 
prof. Jan Dembowski — jeden | roku. USA, W. Brytania i Fran przez 5 wielkich mocarstw 


Paktu Pokoju, 
Rezolucję w sprawie ONZ, 
Rezolucję w sprawie po- 


5 propozycji 
delegata chińskiego 


Cofnijmy się jeszcze raz do 
listopadowych dni ub. roku, 
kiedy to ku Warszawie — miej- 


z czołowych i najbardziej ak - 
tywnych działaczy polskiego ru- 
chu obrońców pokoju. 


cja zwłekają z odpowiedzią, 
wyszukują przyczyny, aby od- 
wlec decyzję, boją się jednak 


scu obrad II Światowego Kon- Prof. Dembowski, wskazując | odpowiedzieć: „Nie“. Boj i : a kojoewego rozwiązania proble- 
Ra i : . , razu, za 3 ją się ego roz 

gresu Obrońców Pokoju. kie - | na groźbę, jaką tworzy remili- | dlatego, bo narody domagają się waka WP OSR R A mu niemieckiego, A 

rowały się myśli wszystkich lu- | taryvzacja Niemiec Zach. po- | czynów. -| siẹ sylwetka delegata chińskie- Rezolucję w sprawie poko - 


dzi na świecie, pragnących po- ; ; wa: 3 > jowega rozwiązani kwestii 
PE JE 14 wiedział m.in.: go Kuo Mo-żo, który w imieniu U A = ię 


koju. z ORAN > ńskiej, 

i > „My wszyscy jesteśmy odpo Urotujmy świat narodu chińskiego zgłosił 5 pro- Bo wo w sprawie poko- 

W ostatnim dniu obrad Kon- wiedzialni wobec narodów, d kl pozycji, zmierzających do roz - jose pa Ba kwestii 
gres Warszawski wystosował | które nas wybrały, wobec ludz 0 ęski wiązania najbardziej pilnych ońskie azania 


Manifest do Narodów Świata kości, która powierzyła nam problemów w Europie i Azji. 


Prof. Leopold Infeld — dele- Rezolucję w sprawie uchwa- 


RE O AK NAŁ c l 
RA a ENAN Ore- historyczne zadanie obrony DO | gat Polski i Ilia Erenburg — OE EE veva D aby | ty ONZ bezprawnie uznają - 
dziu do ONZ czytaliśmy wów. | Koju świata; toteż winalśmy |delegat ZSRR zabrali, jako ARR O ET A cej Chińską Republikę Ludo- 
czas: h LEAKE EEA ELA (RU GB) pierwsi, głos w dyskusji nad POTER T-| wą za „agresora“ w Korei, 


żenie przez ONZ Chińskiej 
Republiki Ludowej i zażądała 
przyjęcia pokojowych propo- 


mocy ludzkiej, by stworzyć 


j .“ | referatem Yves Farga. 
takie warunki, w jakich naj- PRIE 


Do tych wszystkich, dla 


Rezolucję w sprawie walki 


„..utworzyliśmy Światową Ra E 
ISMY, A o pekój w krajach kolonial- 


W Związku Radzieckim w przemyśle leśnym szeroko stosuje się mechanizację transportu dę Pokoju, która będzie stano- | mniejsza nawet próba prowo- BA, Ę 0 A 
z KA wyrąbanego AW š y k t 4 wiła reprezentatywny organ, | kacji wojennej byłaby nie do A mo eż jura ea zycji Chińskiej Republiki Lu- nych i zależnych, x 
F SR boś, R } ; a obejmujący przedstawicieli | pomyślenia. Musimy urato-| gy Kb BA a Mge dowej w sprawie rozwiąza - oraz Uchwałę w sprawie or- 
Na zdjęciu — dźwigi elektryczne w Buriacie w Mongolskiej Republice Autonomicznej. wszystkich narodów świata, za- wać pokój i pokój będzie Prod ijów, uniwersytet nia problemu Korei i innych ganizacji i rozszerzenia rTu- 
Foto AR równo należących do Organiza- | uratowany, jeżeli wszyscy lu- M A> ze i uniwersytet OkS- | problemów Dalekiego Wscho- | chu pokoju. à 
| cji Narodów Zjednoczonych, jak | dzie dobrej woli zjednoczą ordzki, Kraków i Kolonia nie| du, W Apelu,  Rezolucjach i 


stanowią obiektów projekto- 
wanych bombardowań, lecz 
żywe ciało drogiej sercu oj- 
czyzny duchowej, zwracam się 


Uchwale znalazła odbicie sze- 
roka, 5-dniowa dyskusja na 
Światowej Radzie Pokoju, zna- 


i tych, które nie są w niej re- 
prezentowane, łącznie z naroda- 
mi, które są jeszcze obecnie kra- 


się w jego obronie“, || zaproponowała rządom 
ZSRR, USA, W. Brytanii i 


Francji zwołanie narady mi- 


s 


Było to wezwanie do jedności 
w walce przeciwko remilitaryza 


jami zależnymi lub koloniainy- |". ce p : nistrów spraw zagranicznych |lazły odbicie najistotniejsze bie 

niż cji Niemiec Zachodnich. Wez- z apełem: NIE POZWÓLMY. w sprawie Niemiec, żaba zadania ETA ruchu 

DAR 1 dalej: wanie rzucone przez naród pai ARE NASTĄPIŁA TA KLĘS m proponowała rządom Chiń | obrońców pokoju, ustalony zo - 
ski do narodów całego świata. ! — popłynęły gorące sło- skiej Republiki Ludowej, | stał konkretny program dzia - 


„Rada podejmie szczytne za - 
danie zapewnienia trwałego i 
nieprzerwanego pokoju, odpo - 
wiadającego interesom wszyst - 
kich narodów“. 


Dlaczego powstała Światowa 
Rada Pokoju? Powstała ona dla 
tego, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, która powołana 
została po to, aby strzec i umac 
niać dzieło pokoju, aby rozwi-. 


Wezwanie to jest tym cenniej- 
sze, ma tym większe znaczenie, 
że właśnie remilitaryzacja Nie 
miec, odradzanie faszyzmu nie- 
mieckiego, przywracanie praw i 
stanowisk hitlerowskim zbrod- 
niarzom wojennym, stanowi dziś 
najpoważniejszą grożbę wojny 
i agresji w Europie. 

O czym mówili inni delega - 
ci? Dziekan Hewlett Johnson 


wa Erenburga. ZSRR, USA i W. Brytanii zwo | łania dla wszystkich obrońców 


łanie konferencji w Sprawie | pokoju na świecie. 
Japonii, RA 
| wezwała narody całego 3 
świata do wałki przeciwko 
uzbrajaniu przez USA Nie- 


MŁODYCH 


O co walczy 
naród japoński 


Przybyły na sesję z dalekiej miec i Japonii, 
Japonii Okuo. Ojama opowie - a podjęła inicjatywę zorgani- 
dział o tym, jak USA uzbroić zowania konferencji przed- 
chcą Japonię i wciągnąć jej na- stawicieli narodów różnych 
ród do wojny. Lecz naród ja- krajów zainteresowanych w 


W jednym z najbliższych nu- 
merów „Sztandaru Młodych* 
rozpoczniemy druk cyklu ar- 
tykułów, omawiających donio- 
słe znaczenie Apelu, poszcze- 
gólnych Rezolucji i Uchwały I 
sesji Światowej Rady Pokoju. 


W woj. kieleckim zakończono 


p 
plenarne zebrania PKKF | 


Już prawie we wszystkich wə- prowadzenłe spisu urządzeń spor rzy wskazali na braki w pracy 


Jewództwach odbyły się powia towych na terenie LZS-u we PKKF, szczególnie w zakresie BS AŻ F : 'wlett l ) zph f à ś 

towe plenumy, na których prze- Wrzeszowie. dotychczasowego szkolenia ideo ind RAE ST +. w swoim przemówieniu jakże poński przeciwstawia się tym Europie i Azji dla wzmoże - S. KOZŁOWSKI 
niesiona uchwały Ml Plenum Drugim dobrze  zorganizowa- logicznego. zawiodła pokładane w niej a dobitnie „określił powody, dla 

GKKF. nym było JI Plenum PKKF w dzieje, nie których imperialiści przygoto- PODODODOOODOOOOOOOOODOOOOOODOOOOODODOODODOOOOOOODOODOCOK DODOODDOCEO 


spełniła swego za- 


Te przykłady zobrazowały nar ż £ Z 
dania Organizacja Narodów 


ie ki i ż j ; ; wują wojnę. 
W województwie kieleckim już Jędrzejowie W zeszłym roku H przebieg plenarnych zebrań PKKE Ją Jng 


Tium. L L 


na początku lutego zakończone 
obrady plenumów powiatowych. 
a oceniając Ich ogólny przebieą 


należy podkreślić, że dały one 
pożądane wyniki. Dużą pomocą 
w przygotowaniach  plenumów 


okazał się aktyw ZMP-owski, 
który przyczynił się da tego, że 
nie tylka frekwencje. ale i glo 
sy w dyskusji były bardziej licz- 
ne | konkretne, aniżeli na Il 
plenarnych zebraniach KKF. Or- 
ganizacja ZMP-owska wojewódz- 
twa kieleckiega dała dowód, że 
bez jej współpracy | pomocy m'e 
dego aktywu, plenumy nie mia- 
łyby tak poważnego charakteru. 
Wydział KF ZMP zmobilizował 
cały aktyw, zaplanowane zebra- 
nia zespołów sportowych ZMP w 
terenie dały pozytywne. choć jesz 
cze nie dostateczne wyniki. 

Na 14 plenarnych zebrań PKKE 
należy wyróżnić przede wszyst- 
kim zebrania w Radomiu. Jędrze- 
jowie. Końskim į Sandomierzu. 
Najlepiej wypadło Plenum PKKF 
w Radomiu, przy udziale przedsta 
wiciela ZG ZMP Marmurowicza. 
gdzie organizacja postawiona by 
ła dobrze, nie tylko na zespole 
ZMP-owskilm, ale i na Prezy 
dium PKKF. Najważniejszą spra 


wą, poruszoną na plenum. by! 
brak opieki lekarskiej, a wyszły 
na jaw takle sprawy. jak nie- 


LZS Bralino 
Wzywa 


do współzawodnictwa 
wszystkie podsiawowe 
ogniwa sportu 


Członkowie LZS  Bralina w 
woj. poznańskim postanowili 
wykonać z nadwvżką roczny 


plan pracy I wezwali wszystkie 
LZS-y | koła sportowe do współ 
zawodnictwa w sprawnym wyko 
nywaniu i przekraczaniu prac. za 
planowanych na br 

W celu podniesienia na wyższy 
poziom działalności sportowej 
podstawowych ogniw sportu związ 
kowego I wiejskiego, LZS Bra- 
lino wezwał LZS-y i koła sporto 
we do współzawodnictwa w zdo 
bywanliu SPO. werbowaniu no- 
wych członków, zwiększaniu u- 
dzlału koblet w sporcie, szka- 
leniu przodowników ı instrukto 
rów w. (. oraz w podnoszeniu 
poziomu ideologicznego sportow: 
ców. 


rozpoczyna 
rozgrywki 
Il Liga piłkarska 
ll Liga piłkarska rozpoczyna 


tegoroczne rozgrywki mistrzow 
skie 3 kwidtnia br. Pierwsza run- 
da spotkań we wszystkich czte 
rech grupach (po 3 drużyn w każ 
dej) zakończona zostanie 3 czerw 
ca br. Po 2-tygodniowej przer- 
wie — 17 czerwca br. rozpoczną 
się mecze rewanżowe, które bę- 
dą trwały do 15 sierpnia br. 
Drużyny, które zajmą pierwsze 
miejsca w swoich grupach spot 
kalą się w rozgrywkach flnało- 
wych o prawo awansu do i Kla- 
sy Państwowej Spotkania w 
grupe finałowej (mecz I rewanż) 
odbędą słę 2 września br, 1 28 
października br. 


WYDAWCA: Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej. 
8-56-94. Prenumerata I kolportaż PPK „Ruch, Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 12. Centrala Telefoniczna 8-04-20, 22, 23, . 
l Ph Trzech Krzyży 16. Prenumerata miesięczna — zł 1.80, kwartalna — zł 5.40. 


" pomacy 


Plenum w tym powiecie odbywa- 
łe się w kilku terminach, gdyż 
zawiadomieni członkowie nie 
przybywali. Dziś w Jędrzejow e 
nastąpił przełom pracy. dzięki 
organizacji zetempow- 
skiej. Podobna sytuacja zaliat- 
niała również w Starachowicaci! 
gdzie dotąd trudno była zwołać 
ludzi. 

Za dobrze przeprowadzone Ple 
num, do którego przygotowac 
się z całą energią | przy ścisłej 
współpracy, a szczególnie przy 
pomocy ZW ZMP uważać naie 
ży Kielce mlasto. Gios zabrała 
w nim ogółem 27 dyskutantów, 
w tym 26 zelempowców. Wystą 
pienia ich — to troska z dalsze 
zdobywanie norm na 5dznakę 
BSPO I SPO i o nowy styl pra 
zy w kołach sportowych. 

Na plenum w  Końskim ?5 


w województwie kieleckim. Ogól 
nie zauważono, że na odcinku 
kultury fizycznej i sportu na te 
renie województwa praca zosta 
ła wzmożona. Dużą pemocą by 
ło zorganizewanie zespołów spo! 


towych ZMP przy wszystkie! 
Powiatowych i Miejsktch Zarza 
dach ZMP. Widzieliśmy wielk 


udział aktywu zetempowskiego u 
pienumach, a lch wystąpienia 
nacechowane były troską o dal- 
szy rozwój sportu na wsi i ~v 
mieście. 


Praca była trudna, gdyż nie 
lednokrotnie w terenie załaniy- 
wały się plany, ale wyszedłszy 
pozytywnie z obrad. musimy 
zwrócić baczną uwagę na reali- 
zację uchwał powiatowych. aby 
nasze IV Plenumy oceniły naszą 
pracę, jako dobrą i należycie wv 


proc stanowili zetempowcy któ- konaną. 
9, e x ZA: SM 
GER READ 
W ub. niedzielę pa wyborach nie kobiet, założyć kilka nowycr 


do nowegc zarządu LZS w Gal: 
niku w ramach łączność: mia- 
ata i wsi odbyły się pokazy givi- 
nastyczne bokserskie z udza 
łem SKS Państw. Śr. Szk. Ogóln. 
Warunki, w jakich odbyły se 
zawody, były bardzo ciężkie 
Pokazy 2dbytv się w słabo oświe 
tone; i ogrzanej sali, ale w 

przyjaznet atmosferze. 
STANISŁAW HOŁYSZ 

Okocim 


Dnia 24 bm. adbyło się w Pro 
boszczawicach Walne Zebranie 
Ludowego Zespcłu Sportowego 
na którym dokonane podsumc- 
wań dotychczasowej działalności 
Głównym hamulcem w prasy 
był brak sprzętu sportowego. <) 
beenie został opracowany plan 
pracy na rok 1951. Członkowie 
LZS-u zobowiązali się da zda 
bycia odznak SPO w 5C prot 
Na zebraniu przedstawiciei PKKF 
kol. Sroka, wręczył LZS-owi 
sprzęt sportowy — koszulki, kal 
ze lekkoatletyczne i buty piłkar 
skie. 

FRANCISZEK BANASIK 

Bazylia 

W gminie Mędrzechów. pow 
lehorskiego. na odbytym Walnym 
Zebraniu Wyborczvym do zarzą- 
du LZS-u postancwiona zwięk 
Szyć ilaść członków, a szczegół 


sekcji i zbudować boisko spor 
towe. 
ANTONI KOŚCIEŃ 
Odmęt 


Kol Bogusław Capik z Prusz 
kowa: 

Zarząd Szkolny ZMP zorgan 
zował kurs narciarski dła przo 
downików nauki i pracy społecz- 
nej, miłośników narciarstwa. U 
czestników kursu zobowiązane, 
że pa powrocie będą popułaryzo 
wali w ramach SKS-u ten pięk 
ny spec.t wśród kolegów. 

W kursie narciarskim  wzięl 
udział również koledzy z todz 
Wrocławia, Grodziska Maz. 
Kraśnika k Lublina. 

Kol. Zygmunt Adamek, wieś To- 
pole Małe, pow. Ostrów Wlko.: 

Z inicjatywy SKS  „Venetia” 
przy Państwowej Szk. Ogóln. Mę 
skiej st. Lic. powstała w Ó 
strowiu Wikp. międzyszkolna Li- 
ga piłki ręcznej, do której we 
szło 6 SKS:ów z Ostrowia Wikp 
oraz jeden SKS z Przygodzia 
Rozgrywki w koszykówce i siat- 
kówce dziewcząt i chłopców roz 
poczną się w tym miesiącu. Na 
tomiast pierwsze mecze szczypiot 
niaka odbędą się dopiera na 
wiosnę. gdyż w Ostrowiu mie 
ma odpowiedniej sali do gry w 
szczypiorniaka. 


Sportowcy wiejscy walczą 
o narciarskie misirzositwo 
ZSRR 


250 sportowców wiejskich roz- 
poczęło w Gorki zawody o mi- 
strzostwo narciarskie ZSRR 

W sztafecie kobiet 3 x 5 km 
zwyciężyła drużyna RSFRR w 
czasie 1:09:02 godz Sztafetę męs 
ką 4 x 10 km wygral zespół Re- 
publiki Karelo - Fińskiej w cza - 
sle 3:01:34 godz. 


W biegu na 18 km zwyciężył 
Szagow z RSFRR w doskonałym 
szasie 1:00:38 godz. 

Konkurs skoków wygrał Żukow. 
a slalom  Fledorow — obaj z 
RSFERR. 

W punktacji zespołowej pro- 
wadzi RSFRR przed Karclo-Fiń 
ską SRR. 


Mistrzostwa Węgier 
w jeździe ligurowej 


W  łyżwiarskich mistrzostwach 
Węgier w jeźdzle figurowej I 
miejsce wśród kobiet zajęła Sa- 
ary, zdobywając 163,26 pkt. 

Mistrzam Węgier w jeździe fl- 


gurowej został Csako — 153,41 
pkt. W Jeźczie parami zwycię: 
żyło ponownie rodzeństwa Nagy. 
uzyskując 11,44 pkt, 


amerykański usiłuje wykorzy - 
stać ONZ jako zasłonę dla 
ukrycia przed światem swoich 
przygotowań wojennych. 


I dlatego właśnie narody po - 
wołały do życia Światową Ra- 
ge Pokoju. 


Zadania ! sesji Rady 


Zjednoczonych sankcjonuje 
i wszelkie zbrodnie, dokonywane 
i przygotowywane przez imperia 
lizm amerykański. Imperializm 
t 
W pierwszym dniu obrad wi- 
ceprzewodniczący Światowej Ra 
dy Pokoju — Pietro Nenni wy- 
głosił referat pt. „Realizacja pro 
gramu opracowanego na II Świa 
towym Kongresie Obrońców 
Pokoju*. Nenni szeroko omówił 
bieżącą sytuację międzynarodo - 
wą. A więc wzrost przygotowań 
wojennych, zaostrzenie się kam 
panii kłamstw podżegaczy wo - 
jennych przetiwko pokojowi o- 
raz dalsze uzeleżnianie się ONZ 
od woli imperialistów amerykań 
skich. Uzależnienie się, które 
w ostatnim czasie najjaskra - 
wiej wyraziło się w rezolucji po 
tępiającej Chiny jako „agreso - 
ra*. Nenni podkreślił również 
wzmożenie remilitaryzacji Nie- 
miec i Japonii — dwóch ośrod- 
ków, na które najbardziej sta- 
wiają podżegacze wojenni. 
Okres jednak. jaki upłynął od 
II Kongresu charakteryzował 
się nie tylko wzmaganiem się 
przygotowań wojennych. Krzepł 
również i rósł światowy obóz 
pokojw. 


Realizację programu opraco- 
wanego na Kongresie Warszaw 
skim Nenni określił w następu- 

j jących 5 punktach. Zadaniem 
odbytej sesji Światowej Rady 
i Pokoju było: 


ae 


1) Zdemaskować przed opi- 
pinią publiczną świata ha- 
niebną rolę, jaką spełnia ONZ 
ulegając amerykańskim im- 
perialistom. 


2) Potępić uznanie Chin za 
agresora. 


3) Domagać się zwołania 
rarady przedstawicieli 5 mo- 
carstw, a więc ZSRR, Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, 
USA, W. Brytanii i Francji 
dla rozwiązania problemów 
Dalekiego Wschodu oraz 
przedstawicieli 4 mocarstw 
{bez Chin Ludowych) dla 
załatwienia sprawy  zjedno - 
czenia i demilitaryzacji Nie - 
miec. 


4) Organizować światową 
kampanię w obronie prawdy. 


5) Organizować opór prze- 
ciwko wyścigowi zbrojeń i je- 
go następstwom, a więc prze- 
ciwko wzrostowi cen, podat- 
ków, przeciwko systematycz- 
nemu obniżaniu stopy życio - 
wej narodów, których rządy 
prowadzą wyścig zbrojeń. 


B 


Te punkty, zreferowane przez 

Pietro Nenni'ego. stały się pod- 

stawą dla obrad Światowej Ra 

dy i szerokiej dyskusji, jaka 

i trwała przez pięć dni. Dysku- 

í sja nie ograniczyła się jedynie 

do tych punktów. Dyskusja je 
rozszerzyła i pogłębiła. 


W pierwszym dniu trwania 
sesji wybrano również 3 komi- 
sje: polityczną, organizacyjną 
i Międzynarodowych Nagród 
Pokoju. Komisje te miały się 


„Wojna — powiedział dr John 
son — daje im więcej zysków, 
niż pokój”. 

Tak. I dlatego właśnie impe- 
rialiści amerykańscy, ciągnący 
z wojny krwawe, brudne zyski, 
chcą sobie stworzyć nowe źród 
ło dochodów. 

Ludy koloniałne — to wielka 
i potężna siła w cuchu wolności 
przeciwko wojnie. Kraje kolo - 
nialne zamieszkuje bowiem 800 
milionów ludzi. I o ich walce 
przeciwko uciskowi, o wyzwo - 
lenie i pokój — mówił Gabriel 
d'Arboussier. 


Czego domaga się 
naród niem ecki 


Przedstawiciel narodu nie- 
mieckiego — Johannes Becher 
powiedział: 


„Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna — to wzór Niemiec 
pokojowych“, Lecz podżegacze 
wojenni obawiają się zjedno - 
czonych i pokojowych Niemiec, 
bo to rozbija ich plany. I dla- 
tego niemieccy obrońcy pokoju. 
walcząc o zjednoczenie swojej 
ojczyzny — skutecznie walczą 
przeciwko wojnie. Becher zwró 
cił uwagę na to, że fakt odby- 
cia obrad Światowej Rady Po- 
koju w Berlinie nakłada na 
wszystkich Nieniców szczególne 
obowiązki, które polegają na 
tym, aby 

po pierwsze: 

dążyć do zmobiłizowania 
jak najszerszych warstw na- 
rodu do walki przeciwko re- 
militaryzacji; 

i po drugie: 

walczyć o zawarcie trakta - 
tu pokojowego z Niemcami 

w roku 1951. 


Rzecz jasna, zadania te łą- 
czą się nierozerwalnie z walką 
o zjednoczenie Nierniec. 


Siła słów Stalina 


Mówców było wielu i niemal 
każdy z nich w przemówieniu 
swoim przytaczał fragmenty wy 
powiedzi Józefa Staliną wobec 
korespondenta „Prawdy“. 


W słowach tych znajdowali 
oni siłę i natchnienie. Słowa te 
jasno, dobitnie 1 dokładnie zde 
maskowały plany i kłamstwa 
podżegaczy. Słowa te wyrażnie 
wskazały, że sprawa: pokój czy 
wojna zależy od narodów, któ- 
re winny wziąć ją w swoje rę- 
ce. 


Niemcy i Japonia 


Referat poświęcony temu za - 
gadnieniu wygłosił wiceprze - 
wodniczący Światowej Rady Po 
koju — Yves Farge w drugim 
dniu obrad sesji. 

Jakie zagadnienia 
Yves Farge? 


! A więc 


poruszył 


przede wszystkim 
stwierdził, że USA pogwałciły 
wszystkie porozumienia, za - 
warte w czasie wojny i po 
wojnie, które same podpisały. 
Najjaskrawiej to się ujawnia 
w fakcie, że zamiast demilita - 
ryzacji i demokratyzacji Nie - 
miec i Japonii, Stany Zjedno - 
czone uzbrajają te kraje i od- 
radzają w nich faszyzm. 
Mówiąc o zjednoczeniu Nie- 
miec, Farge stwierdził, że od 
obrońców pokoju zależeć będzie 
to, czy jedność Niemiec osiągnię 
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Surguczewa wybuchnęła śmiechem. 

— Rozporządzajcie moim czasem, według 
swoich potrzeb, towarzyszu podpułkowni- 
ku — powiedziała z uśmiechem. 

— Świetnie! Trzeba będzie trochę pocze- 
kać: usiądźcie sobie tam i jeśli chcecie 
brzejrzyjcie dzisiejsze gazety. 

Nikonow wskazał na kąt gabinetu, gdzie 
stał niewielki owalny stół i trzy krzesła. 

Minęło około pół godziny. 

— Czy można wejść towarzyszu podpuł- 


kowniku? -- głośno powiedział Anochin. 
otwierając drzwi. 
— Wejdźcie! — odpowiedział Nikorow 


i rzucił spojrzenie na Surguczewą. 

Dziewczyna usłyszawszy głos kapitana 
podniosła głowę i zobaczyła jak Anochin 
przepuścił przed sobą jakiegoś mężczyznę. 

Surguczęwa krzyknęła: 

— Ach!! Onl. 

„Co ja narobiłam* — pomyślała z prze- 
rażeniem i spojrzała na Nikonowa. 

Na twarzy jego widniała taka radość, że 
dziewczyna od razu się uspokoiła. 

— Ja nie znam tej kobiety! — krzyk- 
nął mężczyzna, który wszedł do gabinetu. 

— No i wróciła pamięć! — z nieukrywa- 
ną ironią powiedział Nikonow. 

— Nie znam tej kobiety — głucho po- 
wtórzył mężczyzna 

— Tak, wy jej nie znacie Meszczerski, 
i to są jedyne słowa prawdy, które powie- 
dzieliści w ciągu całego czasu po areszto- 
waniu... Wy jej nie znacie, ale ona — ped- 
pułkownik zaakcentował ostatnie słowo — 
ona was zna. 

Nikonow zwrócił się do dziewczyny. 

— Powiedzcie, towarzyszko Surguczewa, 
czy to ten człowiek. dwunastego września, 
po trzeciej godzinie, wsiadł do waszego 
wagonu na przystanku „Dynamo“, przy- 
siadł się do kobiety, która w tym momen- 
cie była jedyną pasażerką tramwaju, i po- 
tem wysiadł razem z nią na końcowym 
przystanku? 

— To ten sam! — gorąco potwierdziła 
dziewczyna. 

= Czy nie mylicie się? Przypatrzcie mu 
się uważnie. Meszczerski podejdźcie bliżej! 

— Nie, towarzyszu podpułkowniku, nie 
mylę się. 

— Kłamstwo! — wrzasnął Meszczerski. 

— Ciszej! — surowo pohamował go Ni- 
konow i znowu zwrócił się do dziewczyny: 
— Towarzyszko Surguczewa, czy nie myli- 
cie się? Niedawno pokazywałem wam fo- 
tografię i na niej nie poznaliście pasażera, 
Oto ona przypatrzcie się jeszcze raz. 

Surguczewa wzięła fotografię. 

— Nie, nie mylę się — powiedziała zde- 
cydowanym tonem popatrzywszy na zdję- 
cie, a potem na Meszczerskiego — a że nie 
poznałam, to... Popatrzcie sami towarzyszu 
podpułkowniku: czy on na tym zdjęciu jest 
podobny do siebie? Nie można mu nawet 
czterdziestu lat dać, i popatrzcie jak na 
nim wygląda. 

— W tym cała rzecz! — potwierdził pod- 
pułkownik. 

Szybko napisał protokół konfrontagji, 
przeczytał go na głos i dał do podpisania 
Surguczewej. Potem to samo zaproponował 
Meszczerskiemu. 

— Ja nic nie będę podpisywać.. To 
kłamstwo, wy nie macie prawa... jestem 
kontuzjowany, ja... 

— Uspokójcie się! — przerwał mu pod- 
pułkownik — w protokóle jest napisane, 
że Surguczewa poznała was i że wy nie 
zgodziliście się z tym. Tak przecież jest? 
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Dlaczego w takim razie nie chcecie pod- 
pisać protokółu? 

— Ja.. ja nic nie pamiętam... 
chory, kontuzjowany... 

— Dobrze! — rozgniewał się Nikonow — 
zaraz porozmawiamy z wami. 

Podszedł do dziewczyny: 

— Dziękuję towarzyszko  Surguczewa! 
Myślę, że więcej nie będziemy was nie- 
pokoić... 

Odprowadziwszy dziewczynę do drzwi, 
Nikonow powrócił na swoje miejsce i po- 
wiedział: 

— Siadajcie, Meszczerski! 

Podpułkownik długo i uważnie wpatry- 
wał się w niego i potem pomyślał: „Rze- 
czywiście, tę szarą twarz trudno opisać"... 

Meszczerski, jak to już Nikonow wie- 
dział z biura adresowego urodził się w ro- 
ku 1897 (był istotnie nieomał rówieśnikiem 
Nikonowa). Ale z zewnętrznego wyglądu 
wiek jego było trudno określić. To wyda- 
wało się, że stuknął mu już siódmy krzy- 
żyk — tak starcza była jego twarz — to 
znowu wydawało się, że nie ma nawet 
pięćdziesięciu. 

Na koniec Nikonow przerwał milczenie: 

— Wyjaśnijcie Meszczerski, w jakim ce- 
lu zaprzeczacie temu, co mówiła obywatci- 
ka Surguczewa? 

Badany milczał. 

— Weźcie pod uwagę: kobieta z którą 
dwunastęga września spotkaliście się 
w tramwaju, jest aresztowana. 

Nikonow próbował schwycić spojrzeniem 
latające oczy Meszczerskiego. 

— No... Czekam. 

— Nigdzie nie jeździłem... i żadnej ko- 
biety nie znam. Nic nie wiem, nic nie pa- 
miętam... Boli mnie głowa — zajęczał ro- 
werzysta. 

Nikonow rozgniewał się. 

— Przestańcie grać komedię! — i spo- 
kojniejszym już tonem dodał: — Tylko, co 
przy konfrontacji z konduktorką wydali- 
ście się. Czy ludzie bez pamięci tak się za- 
chowują? Wy nawet nie umiecie udawać. 

Meszczerski milczał i tylko rzucał głową 
trzymając rękę na karku. 

— No dobrze! daję wam ostatnią możli- 
wość do szczerego przyznania się. Pamię- 
tajcie, że znamy waszą przeszłość. 

Teraz podpułkownik wyraźnie zobaczył 
strach w oczach Meszczerskiego. 

— Wiemy, że byliście oficerem w białych 
bandach atamana Siemionowa. 

Meszczerski przestał kiwać głową. 

— .„.Wiemy, że służyliście w wywiadzie 
atamana Siemionowa. 

Nikonow w dalszym ciągu uważnie śle- 
dził Meszczerskiego. Z każdym zdaniem 
podpułkownika zdenerwowanie badanego 
zwiększało się. Wydawało się, że jeszcze 
jedno zdanie — Meszczerski podda się 
i zacznie mówić. Ale podpułkownik nic 
więcej nie miał do powiedzenia, i kiedy 
myślał, w jaki sposób przygotować ostatnie 
decydujące uderzenie, zauważył coś nie- 
spodziewanego, Meszczerski zaczął się 
uspakajać i oczy jego znowu przybrały 
bezmyślny wyraz. 

„Co to? — ze zdziwieniem pomyślał Ni- 
konow — to że wiemy o jego białogwar- 
dyjskiej przeszłości nie przestraszyło go? 
Czy to znaczy, że on ukrywa coś znacznie 
ważniejszego? *... 

— Milczycie? No, cóż nie chcieliście wy- 
korzystać ostatniej szansy, i nie przyzna- 
liście się... 


Jestem 


(c.d.n.) 
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